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Prze:i piata ma „Gazetę Narodową“ 
wynosi : 
na prowincył: 
2 kor SQ i. 
50 n 10 xo 5O l, 
b - 


wa Lwowie : 

miesięcznie © kor. 

kwarialnie 6 , 
półrocznie 1% „ 15 n RTE 
Za zmia:e adresu dopłaca się 4v hal. 

Wraz » „„Mygodnikiem mód i powieści: 
lub też z warszawskim tygodnikiem „„,Złarno* 
i 12 tomami rocznie premii 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 4© h 

na prowincyi 20, 


ta granicą: 


m LJ 


We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
4© hal. miesięcznie. 


Od wydawnictwa, 


We Lwowie - Czwartek dnia 4. Lutego 1904. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


| - Zatrzymanie ziemi polskiej 
| w polskich rękach. 


Poruszona przez nas sprawa ratowania 


Zorganizowaliśmy w ten sposób nasze |usuwającej się nam z pod nóg gleby ojczy- 


wydawnictwo, że G:qeta Narodowa wychodzi | gtej 
dopiero o godzinie 6 wieczorem iw|ws 


ferach ziemiańskich. Otrzymujemy od zie- 


ten aposób przynosi wiadomości o wszystkiem, |mian naszych w dalszym ciągu liczne kores- 


co w ciągu calego dnia zaszło. Nasz korespon- 
dent wiedeński w porozumieniu z tamtej- 
szem ogólnem biurem telegraficznem, w o 
statniej chwili. tuż przed wyj- 
ściem numeru, telefonuje nam je- 
szcze o ostatnich wypadkach. Czy- 
telnik więc we Lwowie jeszcze tego samego 
wieczora ma przegląd wypadków z dnia ca- 
lego, batalii na prowineyi zaś zaraz naza- 
jatrz rano i w tej szybkości informowania 
nikt nas uprzedzić nie jest w stanie. 


+ * 


Miesięczna prenumerata Gazety Narodowej 


wvnosi we Lwowie złr. (2 korony) 


na prowincyji zaś z przesyłką pocztową 


1 złr. 25 ct. 


czyli 2 kor. 50 groszy, a kwartalnie 8 zł. 75 ct. 
czyli 7 kor. 60 gr., półrocznie 7 zł. 50 ct, 
czyli 15 kor. 


Na podstawie układu z warszawskiem 
Towarzystwem akcyjnem artystyczno-wyda- 
wniczem mogą abonenci Gaq. Nar. otrzymywać 


„Tygodnik mód i powieści“ 


zawierający : kolorowe ryciny, arknsze z kro- 
jami i wzorami robót kobiecych, dział litera- 
cki, obejmujący beletrystykę. sprawozdania 
krytyczne z literatnry własnej, ruch umysło- 
wy obcy, kwestye społeczne etc., oraz dodatek 
powieściowy w osobnych arkuszach za baje- 
cznie niską dopłatą 1 zł. 20 ct. kwartal- 
nie, a 2 zł. 40 ct. półrocznie, 


Donosimy, że prenumeratorowie nasi, 
oprócz Tygodnika mód ś powieści, mogą także 
nabywać po znacznie zniżonej cenie 
warszawskie tygodniowe, ilustrowane dla ro- 
dzin polskich, pismo: 


„ZIARNO“ 


wychodzące cuv tydzień w objętości 24 stron a za- 

wierające powieści, nowele, opowiadania historyczne, 

opisy zjawisk przyrody, najnowszych postępów wiedzy 

i wynalazków, artykuły społeczne, przeglądy lite- 

rackie i artystyczne, rady gospodarskie, humorystykę, 
mody, łamigłówki, szachy itd. 

W ciągu roku zamieszcza Ziarno prze- 
szło 600 ilustracyj najstaranniej wykona- 
nych i wytwornie odbitych, dzieł sztuki 
czarnych i kolorowych, rysunków, wido- 
ków itd. 

Nadto z końcem każdego miesiąca 
otrzymują bezpłatnie prenumeratowie Ziarna 


jako premium  broszurowany tom o 180— 
200 stronicach treści powieściowej i po- 
uczającej — razem więc rocznie bespłatnie 


12 tomiów. 

~ Dla prenumeratorów Gazety Naro- 
dowej zmiżoma cens prenumeraty Ziarna 
wraz z 12 tonaamai wynosi rocznie tyiko 
4 zł. S© ct. czyli 9 kor. 60 hal. a kwartal- 
nie A zł. 20 ct. czyli 2 kor. 40 hal. Przed- 
płatę tę należy posyłać łącznie z prenume- 
ratą Gazety Narodowej do administracyi Ga- 
zety Narodowej Lwów, Kopernika 7. 


Prenumeratę nadsyłać należy pod adre- 
sem: Administracya Gazety Narodowej we 
Lwowie, Kopernika 7. 
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STARY. 


Szkic z życia wiejskiego 
przez 


MIECZYSŁAWA PINIŃSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 

Z wysączeniem ostatniej kropli gorzały, 
Opuszczali zacni druhowie, zataczając się na- 
leżycie, gościnne progi leśniczówki, w czem 
1m nawet uprzejmy gospodarz nieznacznemi 
ruchami dopomagał. 


dz MeŻli, cozległ się grzmot zatrzaskiwanych 


Pij aki. 


Wier 


— Ostatni raz wam się sztuka udała, 

abym na głowie miał stanąć ostatni raz — 

wykrzyknął ze stanowczością. 

r Oc następna przeszła mu w rozmyśla- 

niach. 
„ Jakże to zrobić, aby się tych natrętów 

niby przyjąciół raz na zawsze pozbyć. Po- 


pondencye, będące w związku z powyższą 
sprawą. Dziś zamieszczamy poglądy ne tę 
sprawę jednego z wybitnych rolników nu- 
szych, który pisze : 

O ile zrozumiałem myśl autora artykułu. 
nie chodziłoby w akcyi pomocniczej o to, by 
ratować dotychczasowych właścicieli, kiórzy 
dobrowolnie lub pod przymusem majątku się 
pozbywają, bo dla tych conajmniej w 9> pre. 
akcya ratunkowa miałaby znaczenie beczki 
Danaid, lecz rozchodziłoby się o to, by pro- 
jektowana  instytucya  narodowo-finansowa 
nabywała majątki i na tym terenie pozyski- 
wała nowy zastęp prawdziwie pożytecznych 
synów ojczyzny, którymiby można zapełnić 
choć w części powstałe łuki. Luki te są prze- 
rażające a powstawać będą niestety coraz to 
większe. Wszakżeż prócz zlicytowanych lub 
dobrowolnie przefrymarczonych majątków 
| iea ogromna ilość takich, których właścicie- 
e są starymi kawalerami lub bezdzietneni 
małżeństwami. Co się z tymi majątkami w 
niedalekiej przyszłości stanie? Czy spadko- 
biercy utrzymają taki majątek w ręku i uży- 
ją go jak, powinni? Obawiać się należy, że 
nie! Bo tysiące mamy na to przykładów, że 
spadkobierca, odziedziczy wszy nie w prostej linii 
sukcesyę, lekko ją traktują i szybko prze 
trwania. Zgadzam się zupełnie z kalkulacyą 
jednego z późniejszych artykułów, że insty- 
tucya taka liczyć może na pewne ma proceu- 
towanie się kapitału. Wszakżeż można dziś 
nabyć każdy majątek po 400 do 600 k. za 
morg a gdy za dzierżawę łatwo uzyskuje się 
16 do 82 kor. a często i wyżej, więc ryzyka 
prawie niema. 

Iluź to jeszcze mamy w kraju ludzi ma- 
jętnych, którzy posiadają kapitały, zupełnie 
bezczynnie spoczywające i lichy procent nio 
sące, — czyżby ci nie mogli, nie oglądając się 
na taką instytucyę, nabywać majątków i te 
młodym uczciwym ludziom wydzierżawiać ? 
Jak piękny pod tym względem przykład daje 
p. Teodor Serwatowski który każdy zdoby- 
wający fundusz lokuje w ziemi — lecz nie- 
stety iłuż ma naśladowcćw! Każdy mówi: po 
co mi nowego kłopotu! Ależ kłopot taki bar- 
dzo się ładnie może opłacić a przytem szla- 
chętny czyn spełniony. 

Uzy uda się projektodawcom rozdmuchać 
iskrę rzuconą w żywy płomień, przyszłość 
okaże. Dziś zwrócić się trzeka jak najgoręcej 
do wszystkich, którzy z myślą sprzedaży się 
noszą, by zamiaru tego zaniechali, ile mo- 
żności, a komu brakuje wytrwałości i siluej 
woli. niechaj ją jeszcze póki czas w sobie 
wyrabia. Niechaj nie dają wiary od lat wielu 
rozpowszechnionej teory1, że średnia własność 
musi zginąć, lecz niech się do głębi duszy 
przejmą hasłem Wyspiańskiego: „będziem 
trwać, R inem trwać, tylko orać, tylko siać“. 
Niechaj od siebie zażądają stanowczo tego, 
czego wymagają od swych rządców lub eko 
nomów, a nie zginą! 

Wracając do myśli założenia Banku 
ziemiańskiego, zaprzeczyć s'ę nie da, że jest 
on niezbędnie potrzebnym i jedynym środ- 
kiem do ocalenia bodaj części obszarów 
dworskich. Jest bowiem wiele majątków, któ- 
re mogą zapewnić tylko 4 pro.; w takie inte- 
resy trudno się angażować prywatnemu na- 


1 
$ 


bywcy nie magnatowi. Instytucya zaś finan- 


sowa mające się zadowalniać li tylko skro- 
mnym procentem, byłaby najodpowiedniej 
szym nabywcą. | 

Spotykałem się z opinią przeciwną za- 
łożeniu Banku ziemskiego. Twierdzono mia- 
nowicie, że tylko kolonizacya włościanami 
Polakami może być skuteczną ochroną ziemi 
polakiej. O ile kolonizacya taka niewątpliwie 
jest wskazaną, to byłbym jednak zdania, że 


zwłaszcza we wschodniej (łalicyi tylko czę cyi. Fakta stwierdzone są przysięgą świad- | usiłowali przeprowadzić nasze żądania w dro- 


ściowa parcelacya, w myśl projektu dawnego 
jest Ls to jest z zachowaniem za: 
okrąglonego obszaru dworskiego. Ludność 


polska sama sobie pozostawiona o wiele łat- 


dobne zadanie nie należy wogóle w życiu do 
łatwych. 

— Psów podwórzowych nie nastraszą 
się, albo je wytrują, żaden płot, żaden czę- 
stokół nie oprze się żylastym mięśniom Byko- 
wicza — och te mięśnie. więc chyba jedno 


pozostaje: babę do domu sprowadzę, żonę, czy ' 
gospodynię, wszystko jedno, aby tylko babę: 


i to taką, rodem prosto z piekła 


W planach tych przeoczył nieborak, iż: 


na upragnionem tem towarzystwie piekielnem 
on sam może wyjść najgorzej, nienawiść do 
swych pasożytów druhów jednakowoż i obawa 
przed ich ponownym najazdem, zaślepiły go 
zupełnie pod każdym innym względem. 

— Baby, baby, wiedźmy, jędzy jaknaj- 
gorszej, dawajcie jaknajgorszej... — o tem 
tylko myślał, tego jedynie pożądał. 


urzeczywistnieniu owych zamiarów 


zachodziły atoli pewne trudności. Oto = prze 
szłości bohatera naszego przemilczeliśmy dy- 
skretuie fakt dość ważny. Stary posiadał już 
kiedyś żonę a nawet owo uszkodzenie oka z 
owej epoki jego małżeńskiego pożycia — jak 
mówiono — początek swój brało. 

Później jednakowoż, gdyż rzeczywiście 
przy jakiejś budówce pracując z rusztowa: ia 
złeciał, nogi połamał i dłuższy czas w szpi- 
talu przeleżeć musiał, żoneczka jego, jak 
to zresztą zazwyczaj na Świecie bywa — nie 
Mogąc się sama oprzeć burzom lost i życia 
pokusom, poszukała sobie nowego towaczysza 
1 opiekuna w osobie jednego z kolegów za- 
wodowych. 


= 


dojdzie do zatracenia Świademości narodowej. 
Zechowanie obszarów dwersk ob jest konie- 
czne tak pod względam narodowym, jak 
i ekonomicznym. Prowadzone bowiem w nich 
gos;-odarstwo racyonalne Jest najlepszą szkołą 
dla miejscowej ludności, jest, dla niej źróc łem 


ki, bydło itd. 

Obszar dworski spełnia wreszcie w abeu 
ludności wiejskiej rolę kasy oszczędności, w 
której każdy pracowity włościaniu skłuda zby- 
wający mu ol jego zajęć czas — a wszak 
(czas to pieniądz Przyczynia się da wytwo- 
rzenia większe) pracowitości; włoświanin, ma- 
jący wiele chwil wolnych, nie spędza ich na 
próżniactwie, wchodzącem łatwo w nałóg, lecz 
korzystając 4 nadarzającegi, się zarobku 
|przyzwyczaja się do ciągłej zapobiegliwości. 

istorye o wyzyskiwaniu ludności v iejskiej 
przez obszary dworskie należą co najmniej 
od lat 20 kilku do bajek o żelaznym wilku, a 
każdy najzacieklejszy wróg, gdyby sprawie 
dliwie chciął rzecz osądzić przyznać musi. że 
obecne ekonomiczne swe podniesienie za 
wdzięcza ludnoś* wiejska jedynie tym osła- 
wionym „obszarnikom ' i działalności stworzo- 
nego przez nich Tow. gospodarczego Wszak 
tylko tą drogą podniósł się chów była i nie- 
rogacizny, a plony ziemniaków z 40—korcy z 
morga w latach jeszcze 70 — do 80 tych 
podniosły się na 80 do iŻ0 korcy -— to samo 
się da powiedzieć o zbożach, o lepszej uprawie 
roli w ogóle w każdym kierunku gospodarstwa 
rolnego. Jeśli nie wszędzie jeszcze te korzy- 
ścitak wybitnie wystąpiły. winę ponoszą je- 
dynie sami włościanie przez swe- lenistwo i 
i konserwatyzm w ujemnem znaczeniu. Czy 
jest bodaj jeden agitator w cywiluym stroju 
lub sutannie, a mam na myśli głównie agita. 
torów iuskich o którymby można powiedzieć 
że dorzucił cegiełkę do ogólnego dobrobytu? 
Jeżeli jest dziś teaiów paroch sam który lepiej 
gospodaruje i ludność pod tym względem o- 
Świeca, to w każdym razie działa on już na 


rych radby w łyżce wody utopić. 

Ze dziś grunta erekcyonalne 
chód przynoszą — skutek to pośredni także 
działalności większej własności. 

Każdy kolator — chyba z bardzo nie- 
licznymi wyjątkami miał zawsze ua usługi 
parocha i ogiery i huchaje i knury, loszki 
poprawnej rasy. debre nasiona i chętne rady 
wskazówki, dotyczące uprawy roli, płodozmia- 
nu itd, Czy w tmu" nuscb chceli nwłatorowie 
i Polacy zadokumentówać swą nienawiść do 
Rusinów w ogóle a parochów w szczególności? 
Czy tą drogą dążyli du ich zgnębienia. 

Arator 


W sprawie ks. arcyb. Kohna. 


f Dużo już o tem za i przeciw napisano 
i - jak się można było domyślać przy ta- 
kiem rozdrażnieniu nie w jednym wy- 
padku przesadzono. Jedno atoli utkwiło w osta- 
tecznym rezultacie przekonanie, że ks. arcy- 
biskup ołomuniecki w całem tem zajściu g 
podwładnymi sobie kapłanami nie jest bez 
winy. Obiega nawet uporczywa pogłoska, że 
za wrzekome nadużycie sekretu spowiedzi 
ks. arcybiskup Kohn będzia musiał zrezygno 
wać. Opinia publiczna zabrała się nawet do 
wyboru nowego arcybiskupa. 

Tymczasem i tym razem stała się wszyst- 
kim a zwłaszcza usłużnej prasie gadzinowej 
olbrzymia a nieprzyjemna niespodzianka. Jak 
bowiem donosi Olnii:zer Zeitung, cała sprawa 
ta bolesna wzięła zupełnie inuy obrót. 

Po najściślejszych badaniach i procesie, 
w św Kongregacyi Inkwizycyi pr.eprowa- 
| dzonym, przekonano się dokładuie. że ze stro 
ny ks. arcybiskupa Kohna nie było we 


wzmiankowanym wypadku żadnego przewi-, 


| nienia, ale przeciwnie po stronie jego prze- 
| ciwników odkryto wyrafinowany zamach na 

arcypasterza, w co nawet nie wahano się 
(wciągnąć samą spowiedź, a dotyczące corpus 
| delicti jest już nawet w rękach św Inkwizy- 


ków, a w aktach konsystorskich, wysłanych 
do Rzymu, odkryto sfałszowania. 

Oprócz tego przekonano się także, 
w  Neuticzańskiej 'Bosedzie 


Od tej pory stracił ją nasz Stary z oczu. 

Czy żyła jeszcze, czy też żyć przestała, 
czy domęczyła już owego kolegę, czy też mo- 
że kolega jej dogodził, o tem nasz Stary i 
pojęcia nie miał; ale za rachunkiem prawdo- 
podobieństwa idąc, mniemał raczej, iż ona 
dogodziła i temu pierwszemu koledze i zape- 
wne kilku następnym. 

— Tęgie kobiecisko było 
łysząc w duszy wspomnienia 
'nią „szpasa . 

O ożenieniu prawidłowem trudno mu 
więc było myśleć i wskutek tegu pozosta wał 
jedynie do wyborn mityczny ślub siedmio- 
grodzki , o którym nasz światły leśnik coś 
słyszał, albo też pożycie w związku swobo- 
dny. 

To ostatnie dogadzałoby mu najbardziej, 
gdyby nie refleksya, iż do roli jego wolnej 
towarzyszki życia niełatwo amatorkę znaleźć 
mu przyjdzie. i 


mówil ko- 
nie było z 


le „niczego“ i „do rzeczy“, jednak aż do te 
go stopnia zarozumiałym nie był, by przy- 
puszczać, iż ktokolwiek bez przymusu praw- 
nego lub kościelnego i bez wszelkiego zabez- 
pieczenia los jego dzielić zechce. 

Nie mogąc dojść do ładu w gmatwani- 
nie pomysłów, postanowil zasięgnąć rady pe- 
wnego męża, uważanego, nie bez przyczyny 
w okolicy całej za inteligencyę pierwszorzę 
dną. 

Był to chłop prosty, ale najpcdstępniej- 


lepszy do- | 


że: 
€ £ l ogłoszony pod! 
wiej zleje się z innymi żywiołami. a prędko: datą 2:. kwietnia 1903 manifest, był ohy. | 


Uważał się wprawdzie za człowieka wca- | 


dny tabrykatem pelnym złości 
zmyśionemi nazwiskami .Mnuk' i „Horak“, 
bodaj tylko doprowadzić do detronizacyi ka. 
arcybiskupa Kobna. Skutkiem jego było zba- 
iamucenie opinii publicznej, a nawet z Czech 
posypały «ią na to wszwanie petycye najmo- 


budzi coraz to większe zaiateresowanie zgopatrywznia się w lej.sze nasiona, ziemnia cniej krzywdzące, skierowane do Wiednia a 


ztąd do Rzymu. 
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| Chaos austryacki. 


l Poset dr. Pacnk przemawiając na zgro- 
„madzeniu wyborców w Czesławie, omawiał po- 
| sbgpowanie posłów czeskich od czasów ery hr. K. 
i Badeniego a mowę swą zakończył następują 
cemi słowy: Zarzucają nam, iż naszą winą 
jest chaos, panujący dziś w Austryi. Jasnem 
jest jednak, kto są ci winni: są nimi przede- 
wszystkiem te koła, które poddały się przed 
gwałtowną cbstrukcyą ni:miecką i w gwałto- 
|wny sposób odabrały Czechom należne im 
rawa, Winne są dalej te koła, które dla 
iemców uzurpują prawo. że bez ich zezwo- 
lenia nie może być spełnione żadne życzenie 
ani Czechów, ani Słowian wogóle. Wielką wi- 
nę pon)szą także reprezentanci narodu aie- 
mieckiego, którzy żądaniom czeskim stawiają 
zupełnie nieu:prawiedliwiony opór. 
Powiadają, iż hr. Badeni jest przyczyną 
dzisiejszego chaosu w Ausiryi. Zarzut to nie- 
sprawiedliwy i kiedyś historya go odeprze. 
Hr Badeni chciał utworzyć większość z Po 
luków, Czechów i niemieckiego stronnictwa 
liberalnego i przy pomocy tej większości 
pragnął przeprowadzić ugodę między Cze- 
chami a Niemcami Nieprawdą jest, jakoby 
chciał przez to uczynić choćby najmniejszą 
szkodę Niemcom. Dał Czechom język czeski 
w służbie wewnętrznej, bo chciał, aby Czesi 
przy rokowaniach z Niemcami byli na równi 
postawieni. Grłdyśmy z hr. Badenim konfe 


rowali o drugiem rozporządzeniu, dotyczącem | 


i nauki języków przez urzędników, rzekł do 


terenie gotowym, stworzonym przez tych. któ- nas hr Badeni te słowa: „Cesarz życzy sobie | 


wydania tego rozporządzenia także z tego 
względu by wasi czesay urzędnicy nauczyli 
i się po niemiecku“. 

| Najbardziej bijących w oczy dowodów 
winy Niemców dostarcza czas przejściowy 
pod rządami gabinetu Grautscha, który w roz- 
 porządzeniach swych zbliżył się do stanowi- 
ska, zajmowanego przez Niemców. a mimo 
to oni w swej samowoli zwalczali nawet te 
rozporządzenia. 

Mowca omawiał dalej dzieje gabinetu 
hr. Thuna, poczem o gabinecie dra Koerbera 
wyraził się w te słowa: Gabinet dra Koerbe- 
ra poprzedziła zła fama. Dr. Koerber podpi- 
sal rozporządzenie językowe dra Grautscha, 
następnie podpisał znoszące te rozporządze- 
nia reskrypty, wydane przez hr. Clary'ego. 
My z naszą opozycyą wstrzymaliśmy się, cze» 
kając, czy afery miarodajne we własnym 
swym interesie nie uczynią zadość naszym 
żądaniom. Niezliczone razy konferowaliśmy z 
drem Koerberem, niezliczone razy jak najdo- 
kładniej ze wszystkimi najdrobniejszymi 
|szczegółam: przedstawialiśmy mu nasze po- 
stulaty, niezliczone razy czyniono nam roz- 
maite przyrzeczenia — lecz nigdy ich nie do- 
trzy mano. 

I jeżeli teraz komitet wykonawczy po- 
stanowił zerwać wszelkie stosunki z drem 
ikoerberem, to przyczyną tego jest to, iż po 
każdych rokowaniach z nim spotykało nas 
nowe rozczarowanie i że każdą nową próbę 
rokowań rozpoczynano jedynie dlatego, aby 
i można było powiedzieć, że rokowania się od- 
' były. Jeżeli rząd dra Koerbera w chwili, gdy 
stanął u steru, nazwano neutralnym, to prze- 
stał nim być od chwili, gdy powiedział, że 
spełnienie naszych życzeń zależy od zgody 

iemców. 

Dr Koerber więc i Niemcy ponoszą winę, 
że nie może przyjść do ugody. Kto czyta 
mowy posłów Grossa. d'Kverta, Pradego i 
Schiickera, musi powiedzieć, że ludzie ci zu 
pełnie do czego innego dążą, a nie do poro- 
zumienia z nami. My bylibyśmy spokojnie 


dze parlamentarnej. gdyby kapitulacya przed 
jobstrukcyą niemiecką nie była okazała, iż 
jest jeszcze jedna skuteczna broń parlamen 
tarna 

Dr. Pacak zakończył temi słowy: .My 


|I szy i najbardziej pomysłowy złodziej leśny, 
la zwał się "roć Chuderlawy. 

Był to chłop w latach urlopnika, żela- 
znego zdrowia, przystojny, zwinny, do każdej 
hulanki skory. lekkomyślny, zawsze bez gro- 
sza — ale jednocześnie do pewnego stopnia 
tajemniczy. 

Nie pracował nigdy, żył zawsze wesoło, 
a nazwisko Chuderlawy można było u niego 
uważać chyba za rodzaj karykaturalnego 
pseudonimu. 

Dziwne też posiadał on cnoty; niektóre 
z nich w społeczeństwie wiejskiem wielce po - 
żądane, inne dające dużo !o myślenia — ta- 
jemnicze. 

Na skrzypkach grał lepiej i raźniej od 
grajków zawodowych. mając przy tem i tę 
zaletę, że zadowalał się bez targów byle 
jakiem wynagrodzeniem. 

Puszczał krew bydłu zręczniej, niż kto- 
kolwiek inny. Umiał w razie nagłej patrze 
by rwa* zęby i ludziom przyrządem, który 
sam sobie w kuźni miejscowej przysposobił. 

Pod względern pojęcia własności był ko- 
munistą zupełnym. cokolwiek zapotrzebował, 
brał, gdzie się udało, jak swoje. | A 

Ponadto jednak tu najciemniejsza 
| strona medalu — mówiono, raczej szeptano 
lękliwie, że Chuderleuwy zna się na gusłach, 
umie wyprowadzać szczury i wogóle miewa 
pewne poufałe styczności z siłami nieczyste- 
mi. Co w tem było prawdy, dojść trudno, a 
toli krążyła we wsi raz opowieść, jako pew- 
nik powtarzana, ik on to właśnie podjął się 
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Rok XLIV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwewie: Administracyn „Gazety 
Narodowej“ ulica Kopernika 4 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausnaua: we Wiedniu  aasenstein & 


Yoglar (Otto Mass) Wahlfschgasse 16 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 -- A Uppelik Grinsnger-asse 
10 — M. Pukes Nachf.. Max. Augenfeld & Emerich 


Le»snei I. Wallzeile Nr. sebalłek Wollzeile 11. 
J. Danneherg, II. PrateratraeBe 3%: Adolf Chulaw- 
ski VI. Gatreidemarkt Nr. li. w Budapeszcie: 
Juliusz 7 eapold VII, Elisabethring 54: we Frank- 
tureie u. M.: Haurenstein & Vogier i G. Dauba 


a 


& Comp. w Paryża. :. Adam Ciborowski 37 
1ue de Varenne l'aris: w Warszawie  "aich- 
mann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia szwy- 
czajne na jednoszpyltowy wiersz drobuym dru- 
kiem lub jege miejsce 20 hal. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 60 kal. — Głosy publi- 
czmeści za 'ierez lub jego miejsce 1 kor.— Pry- 
watas kerespomdencym © hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 hal., na prowlacyi 10 h. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


i to zæ nie jesteśmy za walką pod każdym wzglę- 


dym. W sytuacyę, w której się znajdujemy, 
zostaliśmy wepchnięci. Nasze oba żądania po- 
jatawiliśmy jasno i dokładnie więc nie trzeba 
'tu długich rokowań i namyśłań się. 

„Dosyć już konferowaliśmy. Koła miaro- 
'dajne powinny oddać Czechom zrabowane im 
prawa i stworzyć norinalne stosunui. W ich 
rękach, a nie w naszych leży rozstrzygnięcie, 
czy będzie wojna. czy pol ój.* i 
| Zebranie przyjęło rezolucyę, wyrażającą 
|zupełne zaufanie posłom czeskim i uznanie 
dla ich taktyki, oraz wzywającą posłów, aby 
na dotychczasowem stanowisku wytrzymali 
dopóty, póki rząd nie spełni życzeń narodu 
czeskiego. 


Zdobycze narodowe Węgrów. 


Magyar Szoe wylicza zdobycze narodowe, 
jakie Węgry ostatnio wywalczyli. Są one na- 
atępujce: 

Do czterech istniejących na Węgrzech 
szkół kadeckich przybędzie obecnie piąta (w 
Kassar), we wszystkich zaś będzie nauka ję- 
zyka węgierskiego obowiązkowo zaprowadzo- 
na. Przedmioty, tyczące się ogólnego wy- 
kształcenia, wykładane będą tylko w języku 
węgierskim. W Kismarton założona zostanie 
wojskowa wyższa szkoła realna, również zje 
zykiem wykładowym węgierskim. Niższa szko- 
ła realna, jaka istnieje dotychczas w Mahrisch- 
Weisskirchen, przeniesiona zostanie do jednego 
z miast węgierskich, prawdopodobnie do Ma- 
ras-Vasarhely. W ogólności istnieć będzie te- 
raz w Węgrzech 14 wojskowych zakładów 
wychowawczych z wykładowym językiem wę- 
gierskim. 

Magyar Szoe kończy swój artykuł uwa- 
gą, że z zamierzonych a w najbliższej przy- 
szłości dokonać się msjących innowacyj wy- 
; nika, iż kierownictwo armii wspólnej w Wie- 
dniu nie jest wcale nieprzychylnie dla naro- 
dowych aspiracyj Węgrów usposobione. 
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Sprawy zagraniczne. 


Hotenatecka moralność. 


Pewien podróżnik amerykański opowiada, 
|że, podróżując przez Afrykę, miał sposobność 
rozmawiać z kacykiem hotentockim na temat 
moralność: Kacyk zapytany, co uważa za 
moralne a co za niemoralne, odpowiedział: 
„Jeżeli ja tobie ukradnę żonę, to jest dobrze 
i moralnie, jeżeli ty ukradniesz moją, oh, to 
bardzo niemorałln s i“ 

Opowiadanie to przychodzi mimowoli na 
myśl, kiedy się o<yta lamenty niemieckie z 
powodu powstania Murzynów w koloniach 
niemieckich w Afryce. Dopóki Murzyni ci 
pozwalali się krzywdzić na ciele i na duszy, 
dopóki bez szemrania znosili obelgi niemie- 
ckle, wvyrządzane sobie. źonom i dzieciom 
awoim, dopóki bezkarnie pozwolili strzelać do 
siebie, jak do dzikiego zwierza, dopóty 
wszystko było w porządku. Gdy jednak prze- 
brała się miarka cierpliwości. gdy ci zbici, 
spiwani i skopani, widząc, że chcą ich wyzuć 
z resztek mienia ich, chwycili się jedynego 
środka obrony, jaki im pozostawał — zemsty, 
Niemcy rozdzierać zaczynają szaty, piorunu- 
ją, biją na trwogę, organizują wyprawy kar- 
ne, uchwalają kredyty milionowe i zachowują 
się tak. jakby oni, tylko oni byli tu stroną 
mocno pok.zywdzoną. 

Część prasy niemieckiej w obronie władz 
niemieckich w koloniach afrykańskich posu- 
wa gorliwość swą tak daleko, że twierdzi, iż 
Murzyni nie mieli żadnego zgoła powodu do 
powstania i że zbuutowali ich Anglicy. Inna 
część podaje znowu jako powód okoliczność 
tak mało znaczącą, że i tego powodem isto- 
tnym nazwać nie można. Jeden z wodzów 
plemienia Hererosów zabrać miał Murzynowi 
szęśó jego mienia; Murzyn zwrócił się ze skar- 
gą do władz niemieckich, które się za nim 
ujęły (na czem polegało to ujęcie się, dzien- 
niki nie podają) . zwróciły mu zabrane mie- 
nie. a wodza Hererosów wazwały do siebie 
dla osobistego „wyjaśnienia* sprawy. Dziki 
kacyk, wiedząc snać z doświadczenia innych 
rodaków. czem się takie osobiste wyjaśnienia 
kończą, nie stawił się, lecz chwycił za broń 
|i ztąd cała awantura. 
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w jednej z wsi sąsiednich wywołać z domo- 
stwa pewnej wdowy  „nieczystego*, który, 
zdaniem owej wdowy, — strasznej, garbatej 
jędzy — nie dopuszczał swatów do jej osoby 
1 obejścia. 

Za tę niebezpieczną czynność zażądał i 
otrzymał, jako nagrodę, trzy złr. trzydzieści 
i trzy centy, trzy czarno opierzone kury i 
trzynaście jaj. 

Zdumiewająca zręczność Procia 
więc aż nadto udowvdnioną. 

U takiego to męża — nie dziw, że z za- 
ufaniem zupełnem — postanowił i nasz Sta- 
ry w swych przykrych terminach pomocy po- 
szukać. 

Proć mieszkał pod samym lasem, w nę- 
dznej, walącej się chałupie, którą jacyś wy- 
chodźcy zamorscy ne pastwę losu porzucili. 

chwili, gdy Stary próg nędznej nory 
przekraczał, gospodarz jaj, z rękami po ramię 
zakasanemi i pyszną muskulaturę odsłaniają- 
cemi, dłubał coś około łapki żelaznej — nie 
wiadomo, dla jakiego zwierzęcie przezna- 
czonej. 

Przy robocie tej, w miejsce innych ko- 
sztowniejszych narzędzi, pomagał sobie zęba- 
mi, gniotąc niemi żełazo nie gorzej, jak krom- 
kę chleba W kącie izby suszyła się skóra z 
lisa, widocznie niedawno zdjęta. 

(C. d. n.) 


była 


I 


Powód w istocie bardzo niewinny, szko- 
da tylko, że według żródeł nie niemieckich 


nie zgadza się z prawdą. Faktem jest, że się 
z Murzynami obchodzono tak bezwzględnie, 
iż nie potrzeba było żadnych obcych intryg, 
aby ich zmusió do chwycenia za broń, o ile 
ją w danej chwili posiadali w dostatecznej 
ilości. A żeby ją posiadali, o to postarał się 
niezawodnie angielskie i niemieckie firmy 
handlowe, pocóż bowiem nabywa się kolonie 
zamorskie. jeżeli nie dla rozwoju ojczystego 
przemysłu i handlu?... 

Mimo znacznej przewagi Murzynów, wy 
nik „owstania nie jest tradny do przewidze 
nia: szybkostrzelne działa Maksima zrobią 
swoj . tysiące Murzynów życiem  przepłacą 
„głupotę* swą, a obywatele niemieccy pokry- 
ją rozchody kosztownej zabawki... 


Podejrzenie rosyjskie. 


Pisma rosyjskie występują z twierdze- 
niem, że agitacya wszechpolska jest dzielem 
Niemców. Korespondent warszawski Nowoje 
Wremia, pan Aleksiejew, omawia w ostatniej 
swej korespondencyi artykuł pisma La Pologne 
Contemporaine, wychodzącego w Paryżu i przy- 
chodzi do przekonania, że artykuł ten został 
napisany podług wskazówek danych z Berli- 
na. Korespondent rosyjski czerpie ztąd swoje 
podejrzenia, że w artykule zwraca się autor 
tylko przeciw Rosyi, jako rzekomo najnie- 
bezpieczniejszemu wrogowi Polaków i doma- 
ga się odbudowania Polski w krajach zabra- 
nych przez Rosyę, gdy Polaków pod zabo- 
rem pruskim zbywa milczeniem, poświęcając 
ich Niemcom, nie licząc na to, aby ziemie te 
kiedykolwiek mogły być przyłącone do Pol- 
ski. Tym sposobem według pana Aleksiejewa 
ci, którzy t zw. propagandą wszechpolską 
z poza kulis kierują, odwracają umyślnie 
uwagę Polaków od Niemiec i podburzają ich 
głównie przeciw Rosyi. Pan Aleksiejew zazna- 
cza, że wszystkie inne artykuły rzeczonego 
pisma świadczą wyraźnie o tem że w podej- 
rzanej tej propagandzie główną rolę odgrywa 
intryga niemiecka | 

Z tego powodu pisze Dziennik poznański: 
Oczywiście dziennik rosyjski dcwodów na 
twierdzenie swe nie przytacza. Dla nas o tyle 
fakt ten posiada znaczenie, że swego ozasu 
nawet hr. Bülow zwracał w parlamencie nie- 
mieckim uwagę Rosyi na niebezpieczeństwo, 
grożące jej ze strony wszechpi laków i spo- 
dziewał się, że propaganda wszechpolska na- 
kłoni Rosyę i Nient do wspólnej akcyi prze- 
ciw narodowi polskieiuu, gdy tymozasem dziś 
koresponcent półurzędowego dziennika rosyj 
skiego, znany zresztą ze swej nieprzychylności 
dla Polaków, posądza Niemców, że to oni pro- 
wadzą propagandę wszechpolską ' 


Polacy w Wiedniu. 


Wiedeń 2. lutego. 

Przemysł polski po raz pierwszy wziął 
udział w wielkiej tutejszej konkurencyi; wy- 
stępują tym razem na wiedeńskim rynku na- 
sze kilimki, tkaniny, wyroby keramiczne etc., 
wystawione w niedawno poświęconym „skle- 
pie polskim*, założonym przez galicyjski 
związek przemysłowy. 

Chodzi o okywienie krajowego ruchu 
przemysłowego przez ży w Wiedniu. Prze- 
mawiał w tej sprawie kilkakrotnie dyr. Batta- 
glia na zebraniu w tutejszej „Strzesze* przy 
otwarciu wystawy polskiej i na zwołanym 
niedawno wiecu. 

M4 polski, to najmłodsze enfant gaté 
tutejszej kolonii, którem opiekują się wszyscy 
a najgoręcej księzna Marya Lubomirska, za 
której inicyatywą utworzył się komitet, złożo- 
ny z pań i panów polskiego towarzystwa w 
celu popierania zabiegów „związku“. Kupuje 
się, lipca się do kupowania... słowem dużo 
się robi, nie tylko mówi — objaw piękny a 
dosyć niezwykły w kraju i tu poza krajem. 
Interesuje się jaż wystawą wiedeńska prasa 
i wogóle interesują się Niemcy. 

Nasze krajowe wyroby mogą tu znaleść 
dażo amatorów — dlatego, że tworzą „coś 
nowego“, że są inne, niż te fałszywe  „sece- 
sye* fabryczne, przepełniające okna tutej- 
szych bazarów i sklepów. Zdaje mi się, że 
tutejsza publiczność, znana ze swej „wrażli- 
wości“ na wszystko, co oryginalne i świsże, 
pozna się niebawem na tych rzeczach i z pe- 
wnością w nich zasmakuje. 

Między tutejszymi Polakami od czasu 
do czasu „coś się rusza". Nietylko dają joury 
i tańczą na wieczorkach mazurowych. Ale 
musi kiedy niekiedy ktoś przyjść - jakiś 
mężczyzna z dużym temperamentem i z do- 
brą wolą — albo jeszcze lepiej: jakaś pani 
z dobrą wolą i z towarzyskim talentem — i 
budzić i zachęcać i prowadzić. Przedewszyst- 
kiem zaś konieczne jakieś centrum skupiające 
rozprószone — jak zwykle zagranicą — siły, 
jakiś wielki klub — albo jeszcze lepiej: jakiś 
duży salon. 

Od zeszłego roku .kolonia* znowu żyje 
dzięki sobotom u księżnej Lubomirskiej. Scho 
dzi się tam literalnie „wszystko, bo dom go- 
ścinny, bo gospodyni czaruje wszystkich swą 
niewysłowioną, delikatną prawdziwie wielko- 
pańską uprzejmością. W tym nastroju i pod 
wpływem dobrego ducha, panującego w salo- 
mie, kiełkuje i rozwija się niejedna myśl do- 
bra i pożyteczna. 

Każda „akcya* właściwie tu się rozpo- 
czyna, bo tu się przedtem omawia, co i jak 


_ zrobić, zanim wystąpi się z gotowym planem, 


zanim zwoła się posiedzenia, zorganizuje ko- 
mitety. To jest właśnie to, czego dotychczas 
nie było, a eo jest niezbędne, jeżeli ma się 
-co ruszać“. T R 


Kronika. 


Lwów dnia 3. lutego 1903. 


kalendarzyk. 

Wa czwartek 4. lutego Weroniki P. — Gr. kat. 
Tymofteja Ap. — Kal. słow. Witosława. 

Wschod słońca 7:32, sachód 457. 

W piątek 5. lutego ty Panny — Gr. kat. Kły- 
menta M. kd Kal. słow. PERON 

Wschód słońca 7-31, zachód 450. 

W sobotę 6. lutego Doroty Panny — Gr. kat. Xe- 
ayi Prep. — Kal. słow Bohdana. 

Wschód słońsa 7:30 zachód 5:01. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnsk 
mód i powieści dla tych szan. prenumeratorów, 
którzy go abonują. 


Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. Z Wie- 
dnia piszą, że arcyksiążę Franciszek Ferdynand ma | 
wkrótce otrzymać pewnego rodzaju rozszerzenie 

wpływu na administracyę państwową. W jakiej 
formie to nastąpi, jeszcze niewiadomo. Arcyksiążę ma 


również złożyć protektorat nad rozmaitemi stowarzy- 
szeniami a pomiędzy innemi, ze względu na Wę 
gry, nad niemieckiem stowarzyszeniem katolickiem 
szkolnem. (Patrz telegramy). 

Na obiedzie dworskim u cesarza w sobotę 
byli między innymi Filip Zaleski, Leon Biliński, Ka- 
rol hr. Łanckoroński, Dawid Abrahamowicz i An- 
toni hr. Ledóchowski. 

Mianowania. Minister oświaty posunął pro- 
fesora II. gimn. we Lwowie Michała Bogusza do 
siódmej rangi. 

Przealesienla. Dyrekcya poczt przeniosła za- 
rządeę pocztowego, Teofila Kossonogę, z Zaleszczyk 
do Brzeżan; oficyała poczt Jana Marka z Żywca, 
asystenta poczt Jana Sanockiego z Łańcuta do Kra- 
kowa: asystenta poczt Michała Owikłowskiego z Dą- 
browy do Łańcuta. 


w Stanisławowie. Wczoraj przybyła na posłucha- 
nie do p. namiestnika deputacya ze Stanisławowa 


złożona z przedstawicieli inteligeneyi ruskiej i gr. kat. ' 


duchowieństwa, prowadzona przez adw. dra Dobrzań- 
skiego ze Lwowa. Deputacya prosiła namiestnika o 
wpłynięcie na przyspieszenie obsady gr. kat. stolicy 
biskupiej w Stanisławowie. Namiestnik w odpowie- 
dzi zaznaczył, że uważa jak najrychłejsze obsadzenie 
tej stolicy biskupiej za bardzo pożądane, że jednak 
znaczuiejszą zwłokę w nominacji biskupa stanisła- 
wowskiego spowodowała istniejąca wątpliwość, czy 
ustalona przez ostatni synod prowineyonalny ducho- 
wieństwa gr. kat. zasada, Że mianowicie celibat na- 
leży uważać za warunek sine qua nom otrzymania 
święceń biskupich nie dopuszcza wyjątków. Dopiero 
w ostatnich dniach zwyciężyło po dłuższych rokowa- 
niach zapatrywanie, że tak jest w istocie, de przeto 
gr. kat. duchowny wdowiec nie może być kandyda- 
tem na godność biskupią. Obeenie więc po usunięciu 
tej wątpliwości główna przyczyna zwłoki odpadła, a 
jakkolwiek ostateczne porozumienie w kwestyi osoby 
dotąd jeszcze nie nastąpiło, to jednak na definitywne 
rozstrzygnięcie sprawy prawdopodobnie nie będzie 
trzeba czekać zbyt długo, do czego namiestnik wpły- 
wu swego użyje. 

Lista cywilna. 7 rager cfdend-Blatt dono- 
W sprawie twierdzenia pos. Praseka, wypowie- 
dzianego na pewnem zgromadzeniu, że dr. Kórber 
bezprawnie na podstawie $ 14 podwyższył listę cy- 
wilną, należy stwierdzić, że prowizoryum budżetowe 
zaprowadzone na podstawie $ l4, a ułożone podług 
przedłożonego Radzie państwa stałego budżetu, za- 
wiera wprawdzie podwyższenie listy cywilnej, że je- 
dnakże tej podwyżki ani dotychczas nie zażądano, 
ani też dotychczas nie została zrealizowana. 


Kronika lwowska 


Mianowania w magistracie. Wczoraj mia- 
nował prezydent dr. Małachowski nrzędnikami ma- 
nipułacyjnymi w XII. randze pp.: T. Dąbrowskiego, 
T. Osiadacza, T. Miączyńskiego, J. Przybylskiego, 
A. Sochaniewicza, A Schmidta i Æ. Schillinga. 
Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie w 
ozwartek 4 bm. o 6 wieczór. 
Wiece przemysłowe w sprawie krajowego 
węgla. Biuro reklamy wyrobów krajowych wzięło 
sobie za zadanie obok ogólnej akcyi na rzecz 
wszystkich artyknłów krajowej produkeyi prowadzić 
systematyczną agitacyę po Kolei na rzecz pojedyn- 
czych najważniejszych gałęzi naszej własnej wytwóre 
czości. Pu dokonanem roąbudzeniu w całem społe= 
ezeństwie rozumnego odruohu w sprawie obrony kra- 
jowego eukrownictwa, przychodzi o«res pracy agi- 
tacyjnej w kierunku obrony i poparcia krajowej pro- 
dukeyi węglowej. Zwoływane systematycznie w wię- 
kszych miastach wiece przemysłowe dla sprawy wę- 
glowej mają wyjaśnić, dłaczego, w jakich warunkach 
i o ile produkcya węgła kamiennego w Głalicyi za- 
gługuje w wysokim stopniu na zainteresowanie, Ra 
obronę i na poparcie całego społeczeństwa. Naj- 
bliższe takie wiece odbędą się w niedzielę 7. bm. we 
Lwowie i w Przemyślu. We Lwowie odbędą się dwa 
wiece dzielnicowe, a młanowicie : Wiec dla dzielnicy 
iewskiej w szkole męskiej św. Marcina przy ul. 
éw. Kingi o 6. popołudniu i wiec dla dzielnicy Ły- 
czakowskiej w szkołe wydziałowej im. św. Antoniego 
przy ul. Głowińskiego. W Przemyślu odbędzie się 
wspomniany wiec w niedzielę 7. bm. o g. 5. popo- 
łudniu w sali ratuszowej. 


Miejska sprzedaż paliwa, która weszła 
w życie, sprzedaje po następujących warunkach : 
w ilości nie większej, jak 3 centnary 'rzewa lub 
węgla dla jednej rodziny i tylko za gotówke, a) albo 
w składzie na miejscu bez dostawy do mieszkania ; 
b) z dostawą do mieszkania: w cenie 89 groszy za 
jeden centnar cłowy drzewa, zaś po jednej koronie 
i 8 gr., za jeden centnar łowy węgla i to w wor- 
kach lub wiazankach plombowanych z wozów miej- 
skich, które w tym celu po mieście krążą. 


== Powszechne wykłady umiworsyteckic. We 
czwartek, dnia 4. b. m. prof. dr. K. J. Nitman: 
Geografia ziem polskich, część V. Prusy wschodnio 
zachodnie, Pomorze (z obrazami świetlnymi) Za- 
kład fizyczny uniwersytetu Długosza 8. Początek o 
RZ: 

== Z eodalicy! maryańskiej. W dniu wczoraj- 
szym w kościele OQ. Jezuitów odbyło się u wielką 
uroczystością przyjęcie nowego zastępu członków so- 
dalieyi maryańskiej, złożonego z 9 starszych panów 
i 6 studentów uniwersytetu. Do składających przy- 
rzeczenie, pomiędzy którymi znajdowali się też naj- 
wybitniejsi przedstawiciele naszego społeczeństwa, 
przemówił od ołtarza w gorących słowach moderator 
sodalicyi ka. Wróblewski T. J. 


= Beseda czeska urządziła wczoraj w rtęsiście 
oświetlonych salonach strzelnicy miejskiej jedyną w 
tym karnawale zabawę taneczną, która pod każdym 
względem udała się wybornie, Zarząd lwowskiej ko- 
lonii czeskiej, mający za zadanie zbliżać do siebie 
wzajemnie zamieszkałych tu Czechów, chronić ich 
od wynarodowienia, kultywować język, piśmiennictwo 
i zwyczaje ojczyste, postanowił w danym razie zgro- 
madzić przy wspólnej zabawie jak największą ilość 
tubyłych Czechów, zarówno zamożnych i wybitne zaj- 
mujących stanowiska, jakoteż i mniej zamożnych. W 
tym celu oznaczono bardzo nizką cenę kart wstępu 
(2 korony), Na zaproszeniach, ozdobionych gustownie 
barwnymi, złoconymi herbami krajów Korony eze- 
skiej, przeplatanymi kwitnącym  wawrzynem, zazna- 
czono wyraźnie, że przepisanym jest strój wieczorko- 
wy. Widzieliśmy tedy w sali balowej wielką rozma- 
itość strojów i bogate, jedwabne, wyszywane srebrem, 
złotem i koronkami toalety, decolleté i skromne cie- 
mne suknie wieczorkowe, dalej czamary, fraki, unifor- 
my wojskowe różnego rodzajn broni, a nadto anglezy, 
tużurki i marynarki. Przykład Czechów lwowskich 
powinniby naśladować nasi aranżerowie zabaw wśród 
kolonij polskich za granicą. Do urozmaicenia wczo- 
rajszej zabawy tanecznej przyczyniły się też i bogate, 
malownicze kostyumy szlachty czeskiej z XVI. wieku. 
Panna Vamberówna wystąpiła juko Eliszka x Ro- 
żemberka, p. Toczna jako Krisztof ze Szvamberka 
pan na Zrikowie, p. Jarosław  Distl jako Mikulasz 
Daczieky z Heslowa w stroju fanfastycznym zama- 
szystego kawalera owych czasów. Historya op owiada, 
że Daczicky swymi czynami przypomina bardzo ro- 
standowskiego Qyrana de Bergeraca. Piękne też były 
kostyumy p. Petra (pazia), p. Jirotkowej, Szestaków: 
nej i Hrudkównej. Prześlicznie wypadł oryginalny, 
pełen werwy i bardzo urozmaicony czeski taniec na- 
rodowy „beseda*, który zyskał huczne oklaski szcze- 
gólniej ze strony gości 


polskich, którzy tego tąńca 
nigdy nie widzieli. Do tanów  przygrywała 


si: 


Z 


W sprawie obsady biskupstwa gr. kat. 


80 p.p. Ochocza 


świtu. 


zabawa przeciągnęła się do 


Związek gal. kas oszczędności. W dal- 
szym ciągu poniedziałkowego zgromadzenia delega- 
tów uchwalono po referacie dr. Steezkowskiego w 
sprawie popilarnego bezpieczeństwa dla książeczek 
składkowych kas oszczędności następującą rez0- 
lucyę: 

Walne zgromadzenie uchwaliło z uwagi; że kasy 
oszczędności stoją pod Kontrolą rządu i że ich za- 
| kres działania ograniczony jest do interesów  zupeł- 
ne bezpieczeństwo dających; że obrót wkładkowy w 
kasach oszczędności jest dogodny i odbywa się bez 
: żadnych kosztów; że kasy oszezędności cieszą się po- 
wszechnem zaufaniem ludności, które usprawiedli- 
wsene zostało wynikami dotychczasowej działalności 
tych instytucyj, polecić wydziałowi, aby w poro- 
zumieniu z istniejącymi w Austryi związkami kas 
wdrożył jak uajrychlej akcye celem prawodawczego 
| wyjednania książeczkom wkładkowym kas oszczedno- 
i cui pupilarnego bezpieczeństwa bez żadnego ograni- 
czenia co do kwoty. 

Następnie zabrał głos dyr. J. Strzyżowski z 
| Krakowa w sprawie jednolitego zestawiania bilansów 

kas oszczędności i przedstawił następujące wnioski: 
! zaleca się imieniem zarządu (I.) pod względem buch- 
ulterycznego biiansowania, system przedstawiony w 
artykule Dobrobytu nr. 21 z r. 1903 (LL), zupełne 
eliminowanie w bilansowaniu pozycyi zwłoki i (III) 
bilansowanie tylko dwulecnich odsetek zaległych. 
Wnioski te uchwalono. 

Ponieważ cofnięto z porządku dziennego, a ra- 
czej odroczono referaty o wnioskach kasy oszczędno- 
ści miasta Jarosławia w sprawie wysokości rocznych 
wkładek kas, należących do związku i kasy miejskiej 
w Bochni o pożyczkach skryptowych przyjęto bez 
dyskusyi preliminarz budżeta na rok 1904. 

Z ostatniego punktu porządku dziennego wy- 
mienić należy wniosek p Nalepy, który oddano wy- 
działowi do opracowania. P. Nalepa domaga sie, by 
utworzono związkowy bank dla kas oszczędności na 
wzór instytucyi, istniejącej już w Czechach. Po wy- 
czerpaniu porządkn dziennego przewedniczący zwró- 
cił się z podziękowaniem tak do referentów jak i dr. 
J. Steczkowskiego za prace, podjęte około zwołania 
waluego zgromadzenia, poczem zamkuął obrady. 


= Walne zgromadzenie towarzystwa chowu 
kvni i wyścigów przyniosło wielkie zmiany tak na 
zewnątrz, jak na wewnątrz. Wniosek wydziału od- 
bycia tegorocznego meetingu w Krakowie upod- 
stawiony cyframi porównawczemi warunków byw, 
jakie towarzystwom daje obecnie Kraków a Lwów — 
został jednogłośnie przyjętym. Program wyścigowy, 
zasądnioao mie wiele różniący się od przeszłoreczneg », 
zawiera w sobie 20 biegów, które odbęda się na 
krakowskim torze w duiach 26i 29. czerwca i 8. 
lipca. 

Wybór prezydyum na dalsze trzy lata w miej- 
so ex offo, ustępującego prezesa i wiceprezesa, 
jakoteś wybór na miejsce również ex affo ustępują- 
cych czterech starszych członków wydziału dał tn 
rezultat, że w miejsce hr. St. SŃiemieńskiego, do- 
tychczasowego prezesa, hr. Oskara Potockiego, do- 
tychczasowego wiceprezesa, jakoteź starszych członków 
wydziału pp.: Ostoja-Ostaszewskiego, Witolda Po- 
struskiego i Bi. Romaszkana zostali wybrani: Jan 
hr. Tarnows'i a Chorzelowa na prezesa (wybrany 
zaocznie), Józef hr. Koziebrodzki na wiceprezesa ; 
wydział zaś utworzyli pp. Z. Augustynowicz, R. hr. 
Baworowski, M. hr. Baworowski, Al. Bogucki, A. 
Głowiński, A. Gorayski, A. Łukasiewicz (Bukowina, 
W. Serwakowski, Z. hr. Tarnowski i M. Za- 
krzewski. 

= Epidemia szkariatyny I dyfteryl istnieje w 
powiecie lwowskim. Wedle zebronych przez lwowski 
fizykat miejski dat urzędowych nagminnie panuje 
szkarlatyna w Zarudcach, Zimnej wodzie, Rudnie, 
Porsznej i Zaszkowie; dyfterya epidemicznie wybu- 
chła w Gajach za Winnikami, W Zamarstynowie 
stwierdzono trzy wypadki duru plamistego. Ponieważ 
ludność z gmin tych przybywa do Lwowa a rozmai- 
tymi artykułami spożywczymi, wskazauem jest, by 
w celu ochronienia się od nabawienia się tych cho- 
rób, mieszkańcy Lwowa unikali bezpośredniej :ty- 
ezności z przybyszami ze wspomnianych gmin pod- 
lwowskich a zwłaszcza, by szczególną zachowywali 
ostrożność przy zakupnie środków spożywczych. Mle- 
ko np. należy dokładnie przed użyciem wygotować ; 
przekupniów z owych gmin do mieszkań nie wpusz- 
czać, a po dotknięciu ich naczyń z mabiałem bez- 
zwłocznie i gruntownie oczyścić ręce, 

(g) Z izby sądowej. Przed sądem przy- 
sięgłych stanął dziś prowizoryczny woźny pocztowy, 
Józef Manowski, skazany już raz na 6 miesięcy wię- 
gienia za kradzieże 3 magazynu pocztowego. Po tym 
wyroku wyszło na jaw, że Manowski sprzeniewierzył 
nadto pudełko z  kosztownośniami pod adresem 
lwowskiego jubilera Briefa i list z pieniądzmi pod 
adresem Jana Rybińskiego, a na odnośnych recepi- 
sach pofałszował podpisy adresatów, Przy rozprawie 
Manowski do winy się nie przyznaje. Wyrok za- 
padnie wieczorem, 

Żydzi przeciw żydom. W poniedziałek wie- 
czorem pomiędzy godziną 10. a 11. rano kilkudzie- 
sięciu żydów, ustawionych dwójkami,  maszerowało 
przez ulice, a gdzie zobaczyło sklep żydowski, otwar- 
ty jeszcze do tej spóźmionej pory, wchodziło do wnę- 
trza, wzywało do zamknięcia, a w razie nieposłu- 
chania... wybijało szyby. W jedaem miejscu z otwar- 
tego sklepu wyniesiono przemocą pannę sklepową i 
osadzono ją na kupie Aniegn, a w sklepie p. Auer- 
bacha, sekretarza komitetu, który w interesie pomoc- 
ników hondlowych zajmuje się agitacyą za rychlej- 
szem zamykaniem sklepów, złożono „gratulacye* z 
powodu.., dotrzymywanie słowa kupieckiego... 

(g) Schwytanie dezertera. W koszarach 
żandarmeryi schwytano dezertera 9 pp. z Przemyśla 
Włodzimierza Deszkę. Deszko zbiegł jeszcze w kwie- 
tniu z. r. i ukrywał się we Lwowie, pracując naj- 
pierw jako lakiernik, potem jako nożownik pod fał- 
Szywem nazwiskiem. 


Kronika krajowa. 


Prezesem rady powiatowej skałackiej wy- 
brany został ponownie Eustachy Zagórski, właściciel 
dóbr, poseł na sejm krajowy. 

Z Rymanowa piszą nam: W  ezterdziesto- 
pierwszą rocznicę powstania 1868 odbyło się w iu- 
tejszym Kościele parafialnym żałobne nabożeństwo za 
poległych. W środku nawy kościoła wznosił się ka- 
tafalk, rzęsiście światłem obstawiony. Na trumnie 
krytej wieńeami spoczywało kasko ułańskie z 1831 r. 
i szabla w krzyż złożona, po bokach nabite na sztore 
kosy i piki z chorągie skami, ubierały trumnę. W 
około stanęło sześciu krakusów i oztery dziewczęta 
biało ubrane, przepasane czarnemi z białem szarfami. 
U czoła kosynier, młody i kra:pki, jak dąb ojczysty, 
trzymał sztandar z orłem i pogonią. Mezo żałobną 
apiewaną odprawił ks. kan. Kuliński, proboszóz ry- 
manowski Egzekwie odprawił przy asyscie ks. Bu- 
kietyńskiego i ks. Stachurskiego. Z chóru odzywały 
się organy smętnym marszem pogrzebowym Betho- 
wena. Obszerny i piękny kościół rymanowski, fundo- 
wany przez Toporczyka a odnowiony wspaniale sta- 
raniem obecnego proboszcza, wypełniony był po brze- 
gi miejscową i okoliczną inteligencyą —  mieszcza- 
nami Rymanowa, włościanami z okolicznych mół i 
góralami, okrytymi w szare wełniane czuhanie. Całe 
pobożne zgromadzenie było do głębi przejęte uroczy- 
stością chwili. Młode twarze i twarzyczki zwracały 
oosy na siwe głowy i poorane marsowe twarze We- 
teraaów walki „za waszą i naszą wolność!* Poważny 


nastrój przeszedł w łzy, gdy ke. Kuliński uprzytomnił 
zebranym gorącemi słowy bohaterskie walki i wska- 
zał jako dalszy ich ciąg pracę narodową na wszyst 
kich polach. W końcu odśpiewano „Boże coś Polske*. 
Zygmunt Dion. 

Wypadek kolejewy. Wczoraj na stacyi Głębo- 
ka na szlaku kolei Chyrów-Stryj przy wjeździe na 
stacyę wykoleiło się kilka wozów pociągu towarowe- 
go ur. 1463, Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. U- 
Bzkodzenie rychło naprawiono, tak, że niebawem po- 
ciągi mogły kursować bez opóźnienia. 


Kronika powszechna. 


$ Zaopatrzenie Wiednia w mięso. Ze względu 
na uchwałę rady in. Wiednia w eprawie poparcia 
importu miesa, zwłaszcza zamorskiego, rozporządze- 
nie miuistra rolnictwa zaznacza, że do zaopatrzenia 
m. Wiednia w mięso wystarczy otwarcie odpowie- 
dniego targu, przekształcenie ceutralnego wiedeń- 
skiego targu na bydłe, jakoteż pomnożenie rzeźni 
miejskich. Jeżeł gmina nie pójdzie wskazaną drogą, 
to rząd sam przystąpi do utworzenia przedsiębiorstw 
rzeźniczych. któreby stały pod kontrołą rządu i poło- 
żyły tamę wyzyskowi publicznośni przez klike rze- 
źników. 

S Głośne nawrócenie. Linser Volksblatt do- 
nosi ze Steyer, że były socyalistyczny wódz p. Józef 
Popp wraz z żoną i dzieckiem wrócił otwarcie na 
łono katolickiego kościoła i w kościele parafialnym 
złożył publiczne wyznanie wiary. 


Mądry Polak... a właściwie Franctz.. po 
szkodzie. Głsśuy Brat Flammidyan na którego 


przed kilku laty massonerya wymyśliła była i roz- į 


siała po świecie najniegodziwsze oszczerstwa (powtó- 
rzone oczywiście i wybębnione przez Naprzód i 
podobue mu pisma), tym razem postawił się ostro. 
Gdy bowiem dziennik Raisom ośmielił się przy 
opisywaniu pewnej potwornej zbrodni nazwać ją 
„Flammidyanizmem” a Braci szkół chrześcijańskich 
„Flammidyanami", Brat Flammidyan wytoczył pro- 
ces redaktorowi pisma, Wiktorowi Charbonnel, a sądy 


skazały go na kare i na zadośćuczynienie przez 
„odszczekanie" rzuconej polwarzy. 
Dobrzeby było, Żeby Naprzód i inne jego 


pokroju pisma — jeżeli mają bodaj odrobinę uezci- 
wości — nasamprzód dawną potwarz odwołały, a 
powtóre — i ten fakt zanotowały. — Ale też i dla 
„Spotwarzanych* tak często najzacniejszych osób jest 
w tem nauka, że w takich wypadkaeł: nie o samą 
heroi :zuą pokorę jednostek się rozchodzi, ale i dobro 
ogółu i że właśnie dła tego nie uależy potwarzy po- 
mijać milczeniem, ale skarcić ten „rozbój moralny 
za każdym razem“. 


8 Bank dla oficerów węgierskich. Dziennik 
Ujsak donosi, jakoby projektowanem było założenie 
banku dla ofiserów węgierskich. (Głównym akcyo- 
naryuszem ma być sam cesarz, który zakupi wielką 
część akcyj dla swego funduszu familijnego. Akoye 
rozebrane jnż być mają do wysukości 10 milionów 
koron. Ks, Wrede figuruje jako założyciel banku. 
Według prospektu bank przyjmować będzie długi 
oficerskie na spłaty 10— 15-letnie. 


$ Gwałtowni ksiażęta. Jak donosi Kawkąg. 
w d. 22. stycznia w Kutaisie, w gmachu sądu okre- 
gowego, książe Maczutadze, obrażony przez księcia 
Dadianiego, strzelił do niego trzykrotnie z rewolweru, 
ale chybił. Książe Dadiani także strzelał i dwie- 
ma kulami ranił księcia Maczutadzu. Ramy śmier- 
telnu. 

$ Czesi na Slązku. O zjeździe dziennikarzy cze- 
skich z Moraw, odbytym w niedzielę w Morawskiej 
Ostrawie piszą do Czasu. Na zjazd przybyło 20 kil- 
ku czeskich dziennikarzy z Moraw ; z Polaków był 
ka. Stejałowski, p. Seidel, kilku członków „Qzytelni 
polskiej“ w Mor. Ostrawie. Prezydował adwokat Fal- 
kowski przywódca Czechów na Morawach. Referat o 
stosunkach czesko-polskich wypowiedział p. Smykal, 
relaktor Teszyńskech Nowin. W referacie przed- 
stawił historyczne prawa Czechów do Slązku, a wy- 
nikało z nich, że dążenia czeskie sięgać mogą aż po 
za... Kraków. Obecnie Czesi ograniczają się do 
Księstwa Cieszyńskiego. Ref»rent żalił się, że Pola- 
cy spolonizowali niektóre gminy czeskie i że połoni- 
zacya dzisiaj jeszcze się praktyknje. Twierdził, że 
łud ślązki nie chee być polskim, Upaństwowienie 
polskiego gimnazyum uważa 4a pomoc rządu, udzie- 
lona Polakom. Polacy tworzą sobie — według. re- 
ferenta - - ze Slazka Hanterland: wysunęli się aż 
do Ostrawy, a oddali zgermanizowany środek Slązka 
ua łup Niemców. Ziarzuesł Polakom, że przy wybo- 
rach gminnych i tym podobnych sprawach łączą się 
z Niemcami przeciw Czechom. szerząc zasadę, że 
lepszy Niemiec aniżeli Czech. Przechodził potem p. 
Smykal poszczególne gminy, np. Orłowę, Pietrzwald, 
Suche, Frysztat, Karwinę, twierdząc, że osiadła rolnicza 
ludność jest tam czeska a Polacy stanowią Żywioł 
napływowy. Czesi występują mimo to przychylnie 
wobec Polaków, czego dowodem, że dom polski w 
Morawskiej Ostrawie zbudowany jest za czeskie pie- 
niądze, a Czesi dają ofiary na polskie towarzystwa, 
podczas gdy żaden Polak nie ofiarowuj« pieniędzy na 
czeskie aele. 

Po referacie niebyło żadnej dyskusyi, gdyż 
organizatorzy zjazdu powołali się na to, że Polakom 
przyrzekli nie rozprawiać nad tą sprawą teraz, ale 
przedewszystkiem referat wydrukować, Na tem się 
skończyło zebranie. Przedtem zaś odbyło się pusie- 
dzenie związkn czeskich dziennikarzy na Morawach. 
Z Pragi nikt nie przybył. Odbył się jeszcze bankiet, 
podczas którego ks. Stojałowski odpow adał na wy- 
wody p. Smykalu, podnosząc zuaczenie pierwiastku 
etnograńicznego dla określania grani: narodowości. 
Ks. Stojałowski zaprzeczył temu, aby lud nie chciał 
być polskim: owszem lud ten przechował narudo- 
wość i dzisiuj gorąco jej broni. Mamy dosyć walki 
z Niemcami, więc między sobą — kończył ks. Sto- 
jałowski — Czesi i Polacy winni szukać porozumie- 
nia na zasadzie sprawiedliwości i wzajemności sło- 
wiańskiej. 

Zmarli. 


Włodzimierz Postruski, podkomorzy, kawaler 
Maltański, właściciel dóbr, umarł we Lwowie, prze- 
Żywszy lat 47 Zwłoki przewiezione zostały dziś ua 
dworzec kolejowy a pogrzeb odbędzie się we czwar- 
tek o 11. rano w Serednem 

Marya Jasińska, przeżywszy lat 67 umarła 


we Lwowie. 
OFIA i Y. 


Jaliaa Lewicki ze Skały nadesłał 2 korony 
dla J. 
Na poczcie 
— Panie ekspedytorze, jestem tu jat ud go- 
dziny... 


— Mój panie, ja tu jestem od trzydziestn lat 
i mic nie mówię. 


Z całego świata. 


Paryż 3. lutego. Komisya śledcza prze- 
słachiwała wczoraj Teresę Humbert w sprawie 
skargi bankiera Cattaui o obrazę honoru. 
Prosiła ona. aby mogła w procesie zeznawać 
jako ostatni świadek; wtenczas odpowie na 
wszystkie pytania komisyi i przedłeży również 
interesujące akta swego teścia, które teraz 
znajdują się w przechowaniu przyjaciół. Ko- 
misya mie powzięła jeszeze decyzyi. 


Petersburg 3. lutego. Fort „Aleksan- 
der INI.*, niedaleko Kronsztadu położony, w 
którym niedawno zaszedł wypadek zarażenia 
się dźumą. ogłoszono już jako wolny od dźu- 
my i przerwaną komunikacyę z Kronsztadem 
przywrócono, 

Berlin 3. lutego. Berliner Tagblatt do- 
nosi ze Spandauy, że aresztowano tam pe- 
wnego robotnika za to, że skradł kilka części 
składowych armaty z laboratoryum państwo- 
wego i sprzedał je. 


Urzędnicy 
b. namiestnikowi Pinińsklemu. 


Wczoraj o 12. w południe nastąpiło wrę- 
czenie hr. Leonowi Pinińskiemu daru pamiąt- 
kowego, ofiarowanego mu przez urzędników 
krajowej administracyi politycznej. Jak wia- 
domo, dar ten stanowi obraz a raczej tryp- 
tyk malowany | pes J. Malczewskiego a 
przedstawiający Sprawiedliwość, Patryotyzm 
1 Poezyę. Całość oprawiona w śliczne ramy 
mahoniowe przedstawia się ws;aniale. Obrazy 
malowane w zwykły Malczew :kiemu symbo- 
liczny sposób, olśniewające mistrzowską te- 
chniką rysunkową i malarską, są dziełem 
wyjątkowej wartości artystycznej i dla hr. 
Pinińskiego, jednego z najlepszych u nas 
znawców sztuki będą stanowić na prawdę 
monumentum perenne wdzięczności i miłości, 
jakie umiał sobie zaskarbić u swoich pod- 
władnych na stanowisku naczelnika rządu 
krajowego. 

Uroczystość wręczenia daru miała na- 
stępujący przebieg: W zastępstwie chorego 
wicsprezydenta namiestnictwa p. Jana Lidla 
przemówił radca dworu hr. Łoś, podnosząc, 
Że składając upominek, urzędnicy czynią za- 
dość potrzebie serca i prosił hr. Pinińskiego 
o zachowanie dawnych podwładnych w ży- 
ozliwej pamięci. i 

JE. hr. Piniński podziękował naprzód 
obecnym członkom komitetu, który zajmował 
się urządzeniem uroczystości, oraz wszystkim 
nieobecnym. Następnie zaznaczył, że w cięż- 
kich chwilach, których nie mało przebył na 
stunowisku namiestnika, otuchą był dla niego 
stosunek z urzędnikami. Starał się zawsze o 
to, żeby ten stosunek, z zachowaniem powagi 
urzędu, był przecież jak najbliższy. To teź 
spotykał się zawsze w czasie swego urzędo- 
wania z zupełnem oddaniem się podwładnych, 
z gorliwością, która nieraz przekraczała mia- 
rę obowiązka 1 stawała się ofiarnością. Hr. 
Pmiński zakończył ponownem, serdecznem 
podziękowaniem. 

Po zakończeniu uroczystości spędzono 
dłuższą chwilę na rozmowie i podziwiania 
dzieł sztuki, zgromadzonych z takiem znaw- 
stwem w salonach hr. Leona Pinińskiego. 


+ ua A TĄ Een 


Ruch artystyczne- literacki 


* Polska sztuka w St. Louis. Dyrektor kra- 
kowskiej akademii sztuk pięknych Fałat urządzić ma 
w austryackim oddziale sztuk pięknych na tego- 
rocznej wystawie światowej w St. Lous także osobną 
grupę Towarzystwa „Sztuka“ w Krakowie. Fałat 
wyjedzie w tym celu w marcu do Ameryki. 


Repertnar teatru iwowakiego miejskiege. 
Ne czwartek pe 


sztuka w 3 aktach 
bowaj. 

W piątek . Wolny strzelea* opera M. Webera. 
W sobote „Antonina Sabrier" R. Coolus'a. 


Że stowarzyszen. 


Gremium wyższego sądu kraj. złożyło zamiast wień- 
ea na trumnę śp. radcy dworu Władysława Przybylskiego 
na przytulisko brata Alberta kwotę 71 kor. 80 hal. 

Na stawach Panieńskich odbędą się w niedzielę 7. 
bm. powtórne zawody w sztucznej jeździe na łyżwach. 


raz I. (nowość) „Antonina *%abrier* 
Coolus'a; przekład Julii Otrem- 


Filharmonia. 


We czwartek koncert filharmonijny za wpóładziałem 
A. Sohottera. 

W sobotę d. 6. reduta. 

Przedstawienia w Colosseum ściągają ostat- 
nimi czasy tłumy publiczności, a to dzięki bardzo 
urozmaiconym i doborowym programom. Senzacya 
teraźniejszego programu jest t. zw. „Motob: by* 
człowiek lub maszyna?  Motobaby jestio doto u: 
dziewczynka, która się ukazuje widzowi ua pedwoż 
szeniu, ujęta jakby obraz w ramy. Na dany zuit 
wykouywa rozmaite ruchy, poczem występuje z ram 
i schodzi po stopniach na ziemię, przechadzając się 
krokiem miarowym. Zwraca uwagę, że Motobaby nie 
nie mówi i że dla wykonywania ruchów, gestykulo- 
wania, ukłonów itd. musi się nakręcać maszynkę, 
umieszczoną w plecąch tej istoty. Motobaby zchodzi 
na parter miedzy publiczność i wtedy dopiero roz- 
wiązuje się zagadka: motobaby nie jest człowiekiem 
— ale.. maszyną elektryczną, wewnatrz zupełnie 
pustą, na dowód czego lampki elektryczne włożone w 
jej ręce jaśnieją silnem światłem ; ręce przy zetkni: 
ciu się wydają snopy iskier. Popisuje się też i Polak 
p. Jan de Berghof-Lachowski, który spędził całą 
młodość wśród obcych, a językiem ojczystym włada 
weale nieźle. Zadziwia on widzów niesłychaną zrecz- 
nością w manipulowaniu kartami i monetami. Godne 
widzenia są też sztuki żonglerskie sióstr Lederer. 
Bardzo się podobają tańce akrobatyczne sióstr Les 
Margois, z których jedna odgrywa rolę tancerza. W 
czasie tańców salonowych dokonywują one cudów 
Zręczności 1 siły. Do najlepszych punktów programu 
nałeży scena humorystyczno-gimnastyczna w lesie, 
wykonana przez Trio Barowskich. Są to gimnastyny 
tak wprawni i wyszkoleni, jakich jeszcze nie widzie» 
liśmy w Colosseum Najwięcej oklasków zbiera ma- 
leńki Barowski, młynkujący w powietrzu, przerzucany 
jak piłka to na rece, to na ramiona i głowę swych 
towarzyszy. Niepodobna wszystkiego wyliczyć; wapo- 
minamy tylko mimochodem, że koncertują Oliveira 
Trio, najlepsi hiszpańscy instrumentaliści, odgaduje 
myśli 8-letnie Little Trilby, która w mgnieniu oka 
odgaduj+ przedmioty uiewidziane, daty, nazwiska, na- 
pisy na kartach, zawartość w portmonetce itp. Biv- 
skop amerykański przedstawia szereg nowych, iute- 
resujących obrazów. 


Język niemiecki 
w szkołach średnich. 


Ankieta w sprawie nauki języka niemie- 
ckiego w szkołach średnich rozpoczęła swe 
obrady w niedzielę 31. stycznia b. r. Biorą 
w niej udział: wiceprezydent rady szkoluej 
krajowej dr. Płażek, inspektorowie szkolni 
Franke, Lewicki, German Ludomił i Dwor:ki, 
dyr. Majchrowicz, prof. Lewicki, dr. Jahner. 
prof. Creizenach, dr. Werner, dr. Petelenz, p. 
Skupniewicz, ks. Kohlsdorfer, pp. Inpolftć; 


Stylo, dr. Opuczyński, Kannenberg, Petgold, 
dr. Flach, radca Charkiewicz, dr. Zipper, Bo- 
berski i Heller. Program obrad jest naste- 


pujący : | i 

1. Zarys instrakcyi do nauczania języka 
niemieckiego w klasach wyższych szkół 
średnich. 


| 2. Ograniczenie materyału literacko-hu- 
storycznege. 


~ 


8. Wpiowadzenie materyału, na którym | 
uczniowie mogliby nabierać wprawy w języku | 
potocznym w mowie i piśmie. 
Oznaczenie dokładniejsze 
przy egzaminie dojrzałości i sposobu egzami- 
nowania, 


Zagaił posiedzenie wiceprezydent dr. Pła- | 


wymagań | 


żek, podnosząc między innemi z naciskiem 
nadmiar materyału literacko- historycznego, 
którym dziś obarcza się uczniów na nieko- 
Tzyść językowej wprawy, poczem dr. Głerman 
poddał krytyce ten właśnie sposób nauczenia 


| 


Języka, skonstatował szkodliwą przewagę u- 
 Stępów treści nankowej, literackiej i estety- 


cznej w wypisach szkolnych przy równocze 
snem upośledzeniu wprawy językowej w za- 
resie potocznego wyrażanie się, wskazał na 
chwiejność i rozterkę w wymaganiach i w 
mierze, jaką się do nich przykłada, wreszcie 
na brak instrukcyi dla nauki języka niemiec- 
kiego, która bardzo dotkliwie “aje się odczu- 
wać. Wkońcu podał wniosek, aby cele n u- 
Proszczenia toku : brad wzięto naprzód pod 
rozwagę punkt ©. i 4. prograniu. 
Po dyskusyi formalnej „ostanowiono, by 
punktem wyjścia dla obrud ankiety był 4. 
punkt programu, poczem dr. Kannenberg wy- 


głosił reterat na temat: „Dokładniejsze ozna- 


| w ostatnich klasach, 


„ZE __ O ER w a 


„Denise 


. 


czenie wymagań i sposóbu egzaminowania 
przy egzaminie dojrzałości”. Wyniki swych 


| dowodzeń zawarł prelegent w następujących 


wnioskach : 

A) Do egzaminu pisemnego wyznaczać 
należy tematy do wolnego opracowania takie, 
które treścią swą nie wychodzą poza zakres 
materyału, będącego przedmiotem nauczania 
zatem zaczerpnięte są 
przeważnie z utworów literackich w szkole 
poznanych i przerobionych rzadziej z dziejów 
literatury i kultury. 

. . B) Przy egzaminie ustnym, który po- 
winien być rodzajem swobodnego colloquium, 
można od abituryenta wymagać: 1. aby oka- 
zał taką wprawę w języku niemieckim, by 
bez grubych bładów mógł wyrazić swoje my- 
éli w zakresie nauki języka niemieckiego, 2. 
aby potrafił przeczytany ustęp jakiś niemiecki 
prozaiczny, lub poetyczny z wyjątkiem liry- 

1 streścić ustnie po niemiecku, 3. aby oka- 
zał znajomość kilku (2--4) dramatów klasy- 
Cznych. czytanych w klasie 7 i 8, oraz tych 
ustępów z wypisów, na ktróych oparła się na 
uka literatury, 4. aby wykazał się odpowiednią 
ekturą prywatną w dowolnie przez siebie wy: 

ranym rodzaju i zakresie, 0. aby wykazał 
znajomość tych autorów, ich życia i dążności, 
których dzieła w całości lub w wyjątkach z 
wypisów poznał, 6. aby o ile będzia lepiej z 
Języka niemieckiego przygotowanym, umiał 
wiadomości literackie, oparte na lekturze, po- 
wiązać w całość i zdać sobie sprawę z roz- 
woju literatury niemieckiej, zwłaszcza od o- 

Tesu t, zw. Sturm und Drang do końca XIX. 
w. Oceniając odpowiedzi ucznia, oprzeć należy 
Sąd: 1. na stwierdzonej wiedzy jego, nie na 
stwierdzonych brakach, 2. na okazanym sto- 
pniu ogólnego wykształcenia i na umysłowej 
aojrzałości ucznia, nie na szczegółach nauki 
lasy najwyższej lub wiadomościach pozy- 
tywnych, 3. na tej wiedzy ucznia, która 
stała się rzeczywistą jego własnością, nie 
DA wyuczonej mechanicznie przed egza- 
minem. 

Ostatecznie, po wyczerpującej dyskusyi 
nad sprawą wyboru tematów do egzaminu 
dojrzałości, znaczna większość uczestn'ków 
oświadczyła się wbrew wnioskom prof. Pet- 
Zolda za tematami wolnymi z zakresu mate- 
ryału nauki języka niemieckiego w ostatnich 


kiasach. 
T 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 


2. Wczoraj w południe po nabożeństwie w ko- 
ściele św. Krzyża otwarto szkołę przemysłową ugu- 
pełniającą dla uczniów pieka.skich, Zapisało się 35 
czniów, Nauki historvi polek., języka polskiego, re- 
ligii, rachunków stylistyki i piekarstwa udzielają 
fachowi nauczyciele. 

| — W Krakowie odbyło się wezoraj bardzo bu- 
rzliwe zgromadzenie robotników krawieckich. Na po- 
rządku dziannym stały obrady nad korporucyjną kasą 
dla chorych robotników krawieckich, Przybyli na 
zgromadzenie robotnicy, należący do stronnictwa 
Soc9alno-demokratyczuego z tym zamiarem, aby prze- 
Prowadzić zniesienie kasy lormoracyjnej a przydzie» 
lenie wszystkich robotników krawiesk sh do miejskiej 
Kasy chorych dla robotników. Członkowie korpora- 
Cyjuej kasy sprzeciwili się odbywaniu zgromadzenia, 
s powodu, że w niem bral. udział także nieczłon- 
Kowie, Gdy przewodniczący Rączka poddał pod gło- 
SOWanie, czy zgromadzenie odbywać dalej w obecności 
uieczłonków, powstało takie zumieszanie i niepokój, 


4e komisarz przemysłowy Grosser musiał rozwiązać 
zgromadzenie, 


Z WARSZAWY. 


(Pocrta.) 


s. 7 == W niedzielę w czasie przedstawienia w teatrze 
Wielkim podczas reduty ktoś krzyknął „gore, ratuj 
Się kto możeś, co wvwołało chwilowy popłoch, u- 
„mierzony jednak wkrótce przez przytomniejszych. 
ecz gkończyła się na przestrarhu kilkunastu pań, 
Pedem uciekających i na kradzieżach kieszonkowych 
ałodziej, którzy może sami alarm wszczęli. Powodem 
Wszystkiego byl obłoczek dymu, powstały w jednej 
8 4 powodu t. «w. „Kurzschussa*, w przewo- 
wie elektrycznem, 


dnict 
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JERZY OMPTEDA. 


de Montmidi. 


Romans, 


(Ciąg dalszy.) 


był On jednak nie mógł zebrać myśli, nie 
‘eki Przystepny żadnym pocieszaniom, A ona, 
de i by chcąc zrobić początek, ściągnęła ręka- 
ezke i mówiła: | l 

oT a moje kosztowności, 
ramie Sbert potrząsnął tylko głową i głaszcząc 

na Denisy, mówił szeptem: | 
oja mała Deniso, moja biedna, mała 


moje 


kasa Z nawi bedzie? 
eu towała sie, jakby chciała 
. Wyprostowała sie, ja y 7 
a. a JA mię życiową i swoją energię, 
7 FOR się do uśmiechu i rzekła: 
już sie wrędziemy na wsi. Do Paryża nigdy 
, Wrócim Nępepi="r A E 
A chociaż y. Na wsi jest o wiele piękniej.) 


mój kochany Robercie, mamy te-! 

z głodu nie pomrzemy. Pójdź, | 
my stąd jak najprędzej. 
BO opanowała raz jeszcze namię- 
kając zęby, rzekł: 


raz mniej, 
Pójdź. odjedź 
z je 


imość i zacis 


MAŁY FEJLETON. 
Listy, które „ysłane nie zostały. 


„.Czy zauważyłaś pani, jak wiele listów 
nopisanych, nie bywa wysłanych. W ich miejsce 
odchodzą listy inne. Tymezasem właśnie te li- 
sty nie wysłane są najważniejsze. Dyktowane 


Ostatnie wiadomości. 


bawi we Lwowie generalny dyrektor 
wiedeńskiego bskvereinu p. Bauer i prowadzi 
rokowania z firmą %okal et Lilien o odknpno 


Wiedrń 3. lutego Do N, Jr. Presse te- 
legrafują z Paryża, ża nota rosyjska gójdzie 
do wiadomości rządu japońskiego w sobotę. 
| W Tokio znaną jest treść tej noty, która za- 
wiera w sobie rozmaite ustępstwa. Ustępstwa, 


kantoru bankowego tej firmy celem zamienie- | jakie Rosya czyni, są: 1. Rosya przyznaje 


nia go na filię Bankvereinu. Wspólnik dr. 
' Lilien ma zostać pierwszym dyrektorem lwo 
wskiej filii Bankvereinu, a sekretarz Banku 


Japonii przewagę w Korei i godzi się na żą- 
dania Japonii, dotyczące Korei; 2. Rosya 
'uznaje w zasadzie zwierzchnictwo Chin nad 


one bywają pierwszym impulsem serca. sumie- ' hipotecznego, p. Feldstein, który w rokowa.| Mendżuryą; 3. Rosya uznaje ważność wszyst 


nia, uczucia i są zawsze szczere. Potem jednak 
przychodzi rozum, zwyczaje, 
stwa konwencyonalne... i w miejsce nieporząd- 
nej, gorączkowo napisanej ćwiartki, napisanej 
z sórca, idą jasne, sformułowane słowa rozii- 
mu. Któż wie, ile ubyłoby cierpienia i łez na 
ziemi, gdyby wszystkie nie wysłane listy, wy- 
słanemi zostały, 
* 


List niewysłany : 

Moja złota, moja kochana ma neczko! 
Dlaczego tak dawno do mnie nie pisałaś, czy 
już zapomniałaś o swojej córeczce f Moja ko- 
chana mameczko! Mnie nie podoba się tu 
wszystko, mieszkanie, ulice i wszystko. Pyta 
łaś, jak ustawiłam moje lalki? Nie ustawi- 
łam ich wcale, bo mademoiselle zakazała mi 
stawiać lalki na podłogę, jak to zawsze u nas 
czyniłum, i mówi, że ja wcale lalek już nie 

otrzebuję, że jestem rozpieszczona, że jestem 
już duża, bo mam lat dziesięć, a papa kazał 
mi we wszystkiem słuchać mademoiselle a ona 
z pewnością oskarzyłaby mnie u ojca, gdyż 
popołudniu zamyka się z nim w gabinecie, 
a mnie papa raz na zawsze zakazał do gabi- 
netu wchodzić, abyia papierów nie ruszała. 
Z pewnością poskarżyłaby się na mnie. A po- 
tem siedzimy z nianią w pokoju dziecinnym 
przed RER i grzejemy sie. 
u jest bardzo zimno a mój pokój dzie 
ciany jest bardzo ciemny i niania mnie ża 
łuje i ciągle do mnie mówi: moja biedna 
sieroteńko. Czeniu ona tak mówi. Sierota 
przecież nie ma mamy i papy. a ja mam 
papę i ciebie kochana mameczko. Obiecałaś 
mi, że prędko powrócisz i przyjedziesz do 
nas, jak tylko będziesz zdrowa. Mamo, a- 
meozko, dlaczego nie wyzdrowiejesz, już tak 
dawno a mnie tak smutno i źle bez ciebie. 
Czytam ciągle książki. O jednej Ludwisi 
bardzo mi się podobało, bo jej mama zawsze 
była przy niej. 

Niania kupiła mnie dwa kanarki, ale 
raz klatka była otwartą i jeden uciekł, mąż 
od niej, ale zapomniałam powiedzieć, że wła- 
śnie siedzieli na jajach, a my im dali roz- 
maitych piórek i szmatek a oni zrobili sobie 
gniazdko, złożyli jaja siedzieli na zich dłago 
i niania mówiła, że zaraz będą małe kanarki. 

Ale on uciekł a ona porzuciła jaja 1 
skacze po klatce i pionii cały dzień i nie 
chce siedzieć na jajach. Daruj mi mameczko, 
Łe piszę tak nieporządnie, ale chcę ci wszyst 
ko opisać. A nie zawsze wolno mi do ciebie 
pisać i czasem płaczę i słyszałam, że niania 
ma być odprawnioną. mameczko napisz do 
papy, aby jej nie odprawiał, bo z kim będę 
mogła mówić. 

Jeżeli się papę o ciebie pytam, zaraz 
robi się zły i boję się. A z mademoiselle na 
wet nie próbuję o tobie mówić, bo zaraz 
krzyczy i bije mnie linią po ręce a przy pa- 
pie to wzdycha, głaszcze mnie po głowie i 
mówi ma pauvre enfant. Nie chcę, aby się 
nademną litowała, nie cierpię jej, wiem. że 
ona tak udaje i gdy raz powiedziałam papie, 
że ona mnie buje linią, to papa był zły i 
krzyczał, że kłamię i zamkuął mnie do cie- 
mnego pokoju. | "2 

alam się bardzo w ciemnym pokoju i 
bardzo płakałam i ciągle wołałam mameczko 
ratuj mnie. Mameczko kochana, jeżeli nie mo- 
źesz do nas przyjść, to weż mnie do siebie, 
weż mnie do starego naszego mieszkania, do 
twego pokoju, a mnie znowu będzie ciepło i 
dobrze i weż także nianię. 

Boję się bez ciebie a chcę także zoba- 
czyć naszego mopsa i wuja Lola, który mi 
zawsze przynosił cukierki, a teraz mkt mi 
nie przynosi, bo wszyscy krzyczą, że jestem 
duża i wstydzić się powinnam. Na święta 
nie było mikogo, papa i m: demoiselle poje- 
chali a my z nianią jedli torta i pili wodę 
ze sokiem i był bal a je płakałam, że mamy 
nie było. | 

Ale nie mów o tem papie. Jeżeli ma. 
meczka nie przyjedzie lub nie weźmie mnie 
do siebie, to umrę i nie wytrzymam dłu 
żej. Całuję mameczkę milion razy twoja 
kochana Musińka a przyjedź prędko do twojej 


córeczki 
+ 


List wysłany: 

„Chere maman, je vous ielicite ayec le 
jour de len et je vous souhaete le plus 
prompt rdtablissement de votre  precieuse 
sante. Je me porte tres bien, jai beaucoup de 
leqons. J'ai commence à etudier le piano. Je 
vous prepare avac l'aide de Mlle. Berthe une 
tres belle broderie. Mlle. Berthe est tres bor- 
ne envers moi ainsi que papa. Le temps est 
tres beau ici Je vous embrasse respectues- 
ment. cohere maman, et !attendes des nouvel- 
les de votre sante avec imqatiance. Votre 
fille affectueuse et obeissante Marie. 


— A gdyby jeszcze raz spróbować! Mo- 
żebym wszystko odbił... 

Denise uwisła mu na szyji i błagsła go: 

— Robercie, nie wolno ci już tam wię- 
cej wchodzić, Przebaczam ci. wszystko jest 
dobrze i nigdy o tem słowa nie wspomnę. 
Nikt też o tem wiedzieć nie może nawet mój 
ojciec. Ale tam już cię nie wpuszczę. Teraz 
pójdź, zaraz odjeżdżamy. 

Bez oporu dał się odprowadzić. Idąc, 
trzymała go pod ramię, jak gdyby się bała, 
aby jej nie uciekł. Przyprowadziła go na 
dworzec, wsadziła do wagonu i usiadła obok 
niego, jak dozorczyni, pilnująca chorego. 


Pociąg ruszył. Biegł między morzem a 
wybrzeżem skalistem. Monte Carlo pozosta-, 
wało coraz dalej za nimi, a młoda żona przy- 
tulala się coraz serdeczniej do swego męża. 
Uzyskała od niego :rzyrzeczenie, że zalaz ju- 
tro odjadą, a potem próbowała go rozerwać 
swoim dobrym humorem. Opowiadała, śmiała 
się, lecz on pozostawał ciągle milczący i osłu- 
piałemi oc:ami patrzył przed siebie. Żarto- 
wała, przypominała sobie wesołe wydarzenia 
z czasów pensyonarskich i naśladowała jedną 
koleżankę, która przez nos mówiła. Chciała 
go zabawić, odwrócić jego myśli od nie- 
szczęścia. 

Gdy pociąg wjeżdżał na stacyę w Nizzy, 
objął ją i ściskając, rzekł: 


dobry ton, kłam-, 


niach pośredniczył, drugim dyrektorem 
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! odbywa dziś plenarne posiedzenie. Wspólny 
minister skarbu Burian odpowiadał na inter- 


pelacye, poczem przystąpiono do 
nad kredytem okupacyjnym. 
Sustersicza zabrał głos Biankini, 


Parlament augialski 


Londyn 3. lutego, Oboje królestwo 
przybyli tn na otwarcie sesy1 parlamentar- 
nej. Mowa trunowa, którą otwarto sesye par- 
lamentu, stwierdze przedewszysekiem pomyśl- 
ne i przyjazne stosunki z mocarstwami Rząd 
zawarł układ z Francyą, który pozwala obu 
państwom wytaczać kwestye sporne przed 
tryburałem sądu rozjemczego. Rokowania 
o podobne traktaty toczą się z Włochami 
i Holandyą. Dalej stwierdza mowa tronowa, 
Że król z całą uwagą śledzi przebieg roko 
wań między Japonią a Rosyą i poczyni 
wszelkie kroki celem utrzymania pokoju 
i rozwiązania istniejących trudności. W koń- 
cu zajmuje się mowa tronowa reformami 
w Macedonii i zapowiada ustawę o immigra- 
cyi ludzi ubogich i przestępców do Anglii. 

Lendyn 3. lutego. Izba posłów rozpo- 
częła dyskusyę adresową. 

Charmberiaina powitano w izbie hucz- 
vrymi oklaskami. 

Przywódzca liberałów Campbel! Banner 
mèna oświadczył, że nie chce w tej chwili 
zajmować się sprawą wschodnio-azyatycką, 
lecz wyłącznie polityką fiskalną. Zapytuje 
rząd, czy zgadza się z polityką Chamberlai- 
na, wyszydza położenie, w jakiem się znaj- 
dają obecnie ministrowie i sądzi, że najlepszą 
drogą wyjścia byłby apel do wyborców. 

Dalszą dyskusyę w tym przedmiocie 
odroczono z powodu nieobecności Balfonra. 

Lemdyna 3. lutego. Izba lordów przy- 
jela adres po krótkiej dzskusyi. Lord Spen- 
cer omawiał obszernie wydarzenia w polityce 
zagranicznej, W końcu wystąpił przeciwko 
polityce cełowej, propagowanej przez Cham- 
berlaina i zapowiedział, że opozycya wazy- 
stko uczyni, aby zamiary Chamberlaina nie 
doszły do skutku. 

Minister spra'v zagranicznych, Landsdo- 
wne, odpowiadając obszernie na wywody 
Spencera, podniósł, że traktat rozjemczy z 
Francyą wynika z przekonsń obu krajów, nie 
mających właściwie sprzecznych interesów. 
Podobny traktat zawarto z Włochami. Z Nie- 
derlandam: toczą się rokowania o podobny tra- 
ktat. Zasada, przyjęta przez Francyę i Włochy, 
została w Ameryce w praktyce wykonaną a 
tem smem udowodniono możliwość załatwie- 
nia w podobny sposób sporów międzynarodo- 
wych. Co sę tyczy polityki macedońskiaj, 
rząd angielski chce z całą siłą popierać dą- 
żenia Austryi i Rosyi, jednakże zastrzega 
sobie, gdyby reformy okazały się nie wystar- 
czające, zaproponowanie dalej idących środ- 
ków. Ubolewa tylko, że z powodu obstrukcyi 
Porty dotychczas jeszcze nie przeprowadzono 
programa reform. W sprawie sporu japońsko 
rosyjskiego nie uważa Landsdowne za stoso- 
wne ofiarować pośrednictwa, jeżeli nie wie, 
że jest ono pożądane ; przeciwnie zdaje się 
ministrowi że jedna ze stron interesowanych 
wyrażnie sobie pośrednictwa nie życzy. 

Minister zaznacza, że zarządzono na pró- 
bę sprowadzenie do Afryki południowej 
10.000 chińskich robotników. 

Kończy, zwracając się do polityki Cham 
berlaina słowami: Nie słyszałam poważnych 
żalów z powodu volityki Balfoura, żalono się 
tylko na niedostateczną definicyę polityki 
rządowej. Nie myślę taić swoich sympatyj 
dla dążności Chamberlaina, sądzę jednakże, 
że nie należy zbyt pospiesznie zsłatwiać tej 
ważnej kwestyi. 


Bosya-Japonia. 


Paryż 3. lutego. Do Ajencyi Havasa 
donoszą z Waszyngtonu, że treść odpowiedzi 
rosyjskiej na notę japońską została zakomu- 
nikowana rozmaitym urzędom zagranicznym, 
a specyalnie gabinetom Stanów Zjednoczo- 
nych, Francyi i Anglii. Wrażenie ogólne jest 
takie, że koncesye, jakie odpowiedź ta zawiera, 
przechodzą oczekiwania. Odpowiedź ma być 
dowodem lojalności cara i daje rzekomo 
wszelką rękojmię, że wojna będzie zażegnana 
Gdyby jednakże mimo tych znacznych kon- 
,eesyj zatarg zakończył się wojną, to panuje 
przekonanie, że Japonia sama poniesie odpo 
wiedziainość za ten obrót sprawy i będzie 
moralnie izolowana. Odpowiedź rosyjska ma 
uledz jeszcze ostatecznej redakcyi i w sobotę 
będzie doręczona w Tokio. 


— Nigdy ci, moja najdroższa, tego nie 
zapomnę. Moja dzielna, mała żoneczko! 


IV. 


Zupełnie niespodziewanie i niezapowie- 
dziany przyjechał Robert de la Caille ze swo 
ją młodą żoną do Montmidi. Małą zaspaną 
stacyjkę opuścili pieszo, gdyż dworek był nie 
dalexo. 

Po drodze spotykali chłopów w niebie 


skich blazach i dwukołowe wózki. zaprzężone ' 


w jednego, a rzadko w dwa konie. Droga, na 
kredowym pokładzie, pełna była białawego 
kurzu. Chłopi ze zdziwieniem patrzyli na ele- 
ganckich podrożnych. 

Po newnym czasie Robert przystanął i 
wskazując ręką, rzekł: 

To jest Montmidi! 

Wkrótce stanęli przed domem, zbudo- 
wanym na sposób willi. Okiennice były po- 
zamykane, dom wydawał się martwym i opu- 
szczonym. 

Wszystko zdradzało, że wlaściciel posia- 
dłości od wielu lat o nią się nie zatroszczył; 
trawniki zdziczały, na placu wjazdowyrma po- 
rósł zielonkowaty mech. Poręcze, wzdłuż paru 
schodów, prowadzących do wejścia, były zbu- 
twiałe. Przy jednem oknie wisiała okiennica 
na jednym tylko zawiasie. 

Gdy Robert obchodził z żoną swoją wil- 


tkich traktatów, jakie Chiny zawarły co do 
|Mandżuryi, a więc także i wszelkie handlowe 
przywileje. przyznane Japonii przez Chiny; 
4. cokolwiek stanie się w Korei, gdyby Japonia 
ją nawet obsadziła wojskiem, Rosya protesto- 
wać nie będzie: 5. Rosya godzi się na zebra- 
nie tych koneesyj w forme traktatów. 

| Władywostok 3. lutego. Wostocznyj 
| Wiesinik donosi, że cała kolej z Soeul do Fu- 
izan została obsadzona przez żołnierzy japoń- 
| skich. Dla ochrony japońskiego poselstwa w 


dyskusyi Soeul wysłano kilka dział. Rudują tam także 
bo referencie |numioty dle umieszczenia japońskiej kawa- 


leryi. 
Macedonia, 


Ronstantynepol 3. lutego. Ambasa- 
dorowie mocarstw zjednoczouych podali do 
wiadomosci Porty nazwiska pomocników ko- 
mendanta żandańmeryi w wiłajetach mace 
dońskich. Są nimi hr. Salis i jenera? Scho- 
stak. jutro będą oni przedstawieni wiel- 
kiemu wezyrowi i ministrowi spraw wewnę- 
trznych. 


Z Nerbii. 


Belgrad 3. lutego. W skupczynie o- 
świadczył minister spraw zagranicznych Ni- 
kolicz, że istniał rzeczywiście zamiar oddania 
klasztoru w Deczanach Rosyi, jednakże za- 
niechano tego zamiaru. Obecnie mnisi rosyj- 
scy. znajdujący się w tym klasztorze oświad- 
czyli, że pod tym warunkiem opuszczą go, 
jeśli im będzie oddany inny klasztor w Tur- 
cyi lub Serbii 

Wie:leń 3. lutego. W kilku pismach 
krajowych i zagranicznych pojawiła się wia- 
domość o rzekomej rozmowie arcyka. Fran- 
ciszka Ferdynanda z prezydyum katolickiego 
Schułvareinu. Ponieważ arcyksiąże w ostatnim 
czasie nieprzyjmowai nikogo z prezydyum 
stowarzyszenia, przeto cała wiadomość o rze- 
komych słowach arcyksięcia do prezydenta 
| jest zmyśloną. 


Dział ekonomiczny 


B Tow. pomocy przemysłowej, zawiązane z ini- 


cyatywy biura reklamy wyrobów krajowych w kilku- 
dziesięciu miastach, zeczynaja już rozwijać konkretną 
działalność. Wzorowy regulamin czynności dia za- 
rządów tow. pomocy przemysłowej, opracowany przez 
biuro reklamy, wyszedł z druku. Jedne z pierwszych 
wzięły się do systymatycznej pracy: Tow. w Brze 
żanach, Kołomyi, Łańcucie, Rawie ruskiej i t. p. 
Niektóre z nich, jak np. Kołomyjskie, Łańcuckie, 
|Rawskie, wybrały z łona zarządu, z pośród ludzi 
jpoważne zajmujących stanowiska, sekcye agitacyjne. 
Sekcye te mają za zadanie zjednywać towarzystwu 
jak największą liczbę członków, badać stosunek to- 
warów obeych do krajowych we wszystkich sklepach 
miejscowych i udzielać ujentom fabryk krajowych na 
żądanie pomocy i poparcia przy zbieraniu zamówień 
w sklepach. Agenci więc krajowych firm produkcyj- 
nych powinni w miastach, gdzie istnieją już tow. 
„Pomocy przemysłowej*, zgłaszać się do tych to- 
warzystw za przybyciem i prosić o pomoc w wymie- 
nionym kierunku. 


Z rynków tewarewych. 


Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 3. lu 
tego. "eny za 50 kilogramów lnco Lwów Waluta 
kuronowa Pszenica gotowa 8:25 do 850. pezanios nowa 
310 do 8:25, żyto gotowe 650 do 670, nowe 630 do 
6:50, owies obroszny gotowy 5'40 do 5'75, nowy 5'25 do 
DAO, jęczmień pastewny 5'20 do 5:30, jęczmień browarny 
560 do 580, rzepak 9-40 do 9:75, rzepak nowy 0— do 
0*—, groen pastewny 6:50 do 6*75, groch do gotowania 
TKO do 10, wyka 5'50 do 5775, bobik 5'75 de 6:00, hre- 
ozka 0— ado 0*—, kukurudza nowa 6'00 do 6'25, stara 
6:20 do 6:30, chmiel za 56 kilo od 120 do 130, koniczyna 
ezorwona 65— do 76—, biała 65-— do 50—, azwedaka 
50— do 80—, tymotka 2200 do 28:—, 

Spirytus loco za 5u litrów gotowy 20-50 do 20:75 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 15°50 do 15 75. 

Wiedeń dnia 3, lutego. Cukier 1830 do — 
—'— (spokojnie). Nafta galieyjska — do —— spiry- 
tus 46:20 de —- (silnie). 

dudapenzt dus 3 
na h « po 50 klgr. Notowano 


, 


lutego, Kurs w koro- 
pszenicę na kwiecień 7:84 
do 1:85. na październik 765 do 766, żyto ua kwiecień 
6:55 do 6-56, na październik 6:48 do 6:49, owies na pa 
źaziernik 5:50 do 551, na kwiecień 5:50 do 5'51, kukara- 
(dza na październik 0— do 0—; kukurudza na maj 5:80 
i do 5'81, na lipiec 5'41 do 5:42, rzepak na sierpień 11:30 
|do 11'40, 

Oferty na pszenicę: mierne 

thec kupna: lepsza, 

Usposobienie: spokojne. 

Stan powietrza: łagodnie 


Wiedeń dnia 3 lutego. Kurs w koronach 
i po 50 kigr. Notowano: pszenica cisińska 7-72 do 7-78, 
żyto słowaukie 662 do 6:63, jęczmień morawski 0— do 
0—, kukuradza na maj 527 do 6.28, owies węgierski 
5'57 do 5'58, rzepak 11-80 do 11:90, rzepak na sierpień- 

ı wrzesień olej rzepakowy na styczeń-kwiecioń 


FP KU 
lo 


Ceby niezmienione. 
Usposobienie nisoznaczone. 


Targ ma wely. 


Wiedeń 3 lut-go.. Na poniedziaikewy targ 
spędzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 
4. 53 sztuk. Wtem było z Galicyi 326 sztuk, z Bukowiny 
19 — sztuk. ` : rzebieg targu był oziębły. 

Ceny spadły o 50 hal. 

Niesprzedauych pososteło 80 sztuk. 


lę, pies jakiś począł naszczekiwać. Wten- 
czas otworzyło się jedno okno iozwał się głos 
piskliwy: 

— Kto tam? Czego choecie? 


Robert wszedł po stopniach do drzwi, | 


załomotał klamką, a potem pocisnął drzwi 
kolanem i one się otwarły. Lecz zaraz ten 
sam piskliwy głos podniósł wewnątrz domu 


jkrzyk i Denise z przestrachem przytuliła 
się do męża.. On spojrzał na swoją żonę i 
| rzekł: 


- Ależ wszystko jest w porządku, kiedy 
(stara kobieta podnosi alarm. Zdaje się, że 
mieliśmy tu dobrych dozorców. 


Znaleźli się w sieni»ch, które zalegała 
podarta rogoża. 
W tej chwili otworzyły się drzwi i w 


(progu stanęla siara kobieta, która przedtem 
krzyczała, brudna, nieporządna, nieuczesane. 
| Zawołała niegrzecznie: 


| Ależ czekajcie! 


Dokąd idziecie! Co 
to za sposób wchodzenia do cudzego domu! 

W Robercie ozwał się temperament i 
odpowiedział głośno i ostro: y 
Do licha, wolno mi przecież wejść do 
mego domu! 

Stara kobieta popatrzyła na niego zdu- 
mionemi oczami, a potem zapytala głosem 
niepewnym: 

— Teak? A któż pan jesteś? 


l 


j 
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Wołów z Galicyi sprzedano 3 sztuk po 60 do 63 
226 sztuk po 64 do 73, 113 sztuk po 74 do 81 kor. 

Woły podtuczone bez różnicy pochodzenia ku 
wano po 56 do 72, krowy podtuczont po 52 de (8, bydło 
chude po 38 do 54 koron, wszystko licząc za centnar ży 
wej wagi. 


Z rymków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 3. lutego. (Telegr. -Gazety Na» 
todowej'.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredytowego 
67975, węgierskiego zakładu kredytowego 767—, Anglo- 
banku 285-25, Unionbanku 54000, Banku dla krajów ko- 
ronnych 443'50 Bankvereinu 520*50, Bodenereditu 943—. 
galicyjskiego Banku hipotecznego 555—, kolei państwo- 
wych 670:00, kolei ADR T 85'25. tramwaju A, ——, 
, kolei Elbenthal 41400, kolei północnej 5490, 
©rniowieckiej 57900. alpiny 41950, Kima Mura- 
nya 41950, a rarkisgo towarzystwa żelaznego 1893, fabryki 
broni 468'00, tureckie tytoniowe 33800, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1220 —, oblig. węg. 
indemniz. 98:65, renta majowa 10060, austryacka renta 
koronowa 100'60, węgierska renta kuronowa 9885, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9965, 4-pro- 
sentowe listy Banku krajowego 99°70, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 102'80, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 10340, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 99'70, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 10190 5-procentowe listy -anku hipotecznego 
111:75,4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 100-15. 
4 procentowe galicyjskie pozyczki krajowe z roku 1803 
—, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 9850, losy 
tureckie 131:00, marki 11%:05 ruble 252-50. 

Paryż dnia 3. lutego. Zamknięcie 
Trzy procentowa renta 97:92 Mąka 29°85. 


Berlim dnia 3. luteoo. Zamknięcie giełdy. Ban: 
knoty austryackie 85:50 (podług obliczenia procentowego) 
Pw ——, Austryaokie kredyty 00000, Diso. Comman- 
bt. 00. 


kolei oz 


giełdy 


Frankfurt dnia 3. lutego Giełda zagrani- 
czna  Austrysekie kredyty 21050, Kolej państwowa —— 
Alpiny 100:60, Disconto 192:70. Laura 00:00. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 
Ubezpieczenie losów 


od str:t przy wylosowaniu najmniejszą 
wygraną 
ZE ma caly rok 1904 == 


przyjmują 


Sokal 8 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Wobec wysokich kursów losów żaden po- 
siadacz losów nie powinien zaniechać zabez- 
stratą w razie 


pieczenia się przed dotkliwą 
wylosowania. 


Dr TEOFIL ZALEWSKI. 
ordynuje od 11—12 i od 3—5. -- $ykstuska 36. 


Leczenie zboczeń mowy. 
Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 


HOTEL EUROPEJSKI. 

Alberta Szkowrona. 
Przyjechali do Lwowa dn. 8. lutego 1904. 
M. hr. Borkowski z Mielnicy, A. Zacharyasiewicz z 
Antonowa, W. Polański z Rudnik. B. Miehalewski 
z Borszczowa, K, Garapich z Cebrowa, M. Mysła- 
kowski z Mogilnicy, A. Stankiewicz z Wolicy H. 
Wolff z Wiednia, Z. hr. Krasicki i J. Stanoch z 
Wołynia, J. Sochanik z Iwaszkowiee E. Rozańska 
z Mościsk, W. Stanek z Wisienki, W. Boczarski 
ze Stromybaby. 


Z ostatniej chwili. 


mn 7 ma PANOW. RD OT A 


Miugi pruskie. 
Berlin 3 lutego. (Tel. pryw.) Neueste 
Nachrichten dowiadują się z Poznania, że w 
ostatnim czasie liczni poddani obcych państw 
zostali wydaleni z prowincyi poznańskiej. 
Między tymi, którzy otrzymali rozkaz wyja- 
którzy do 31 roku 


zdu, znajduje się wielu, 
życia byli w Poznaniu. 


Nytuacya. 

Praga 3. lutego. (Telegram prywatny.). 
Nyrodni Listy ogłaszają na naczelnem miej- 
scu artykuł, wktórym oświadczają, że niemo- 
żliwe jest porozumienie Czechów z drem Kór- 
berem. Jeżeli naród czeski miałby przez po- 
średników pertraktować z drem  Kórberem, 
musiałby ten nie słowami ale czynem dowieść, 
że prawa narodu czeskiego i korony czeskiej 
szanuje i jest zdecydowany uczynić mu zs- 
ość. 


Z Berbii. 


Belgrad 3. lutego. (Telegram pryw.) 
Król dotychczas nie przyjął dymisyi gabinetu 
Gruica, chociaż osobiście skłania się ku Pas- 
siczowi, którym spodziewa się poprawie- 
nia rosyjsko-serbskich i serbsko-bulgarskich 
stosunków. 

Fakt ten napotyka na opór skrajnych 
radykałów i musiałoby wkrótce przyjść do 
rozwiązania skupczyny, zwłaszcza, że obecna 
skupczyna odrzuca nałożenie nowego po- 
datku, a deficyt za rok bieżący wynosi 14 
milionów. 


— No, jestem pan de la Caille i chcę 
wiedzieć, co tu się dzieje. 
W pierwszej chwili stara zdawała się 
wierzać i rzekła: 
— Zdaje mi się, że on jest w Paryżu. 
Robert wpadł w gniew: 
— Zdaje mi się, że wolno mu było raz 
tu przyjść za pani łaskawem zezwoleniem ! 
Gdzie jest Matthieu? 
, Stara przeczuwać poczęła coś złego i stała 
się grzecznuiejszą : 

Poszedł tylko na 

miasta. 


Gdy wróci, niech się zaraz zgłosi. 


niedo 


chwileczkę do 


Tymozasem pokażcie mi pokoje! 

Stara byla przygnębiona. Teraz dopiero 
przy oomniała sobie, że jest tylko na pół 
u'raną W aj poprawiać włosy; potem 
przewiązała silniej fartuszek i obciągnęła 
spódnicę która była tak brudna, że nie wia- 
SOW po co ta kobieta chroniła ją fartusz- 
iem. 


Robert otworzył drzwi, przez które wy- 
szła stara. 


(C. d. n.) 


~i 


Sipa Wop 


Pewieść 
Grant Allena. 


(Ciąg dalazy). 

— Czarny m 
pani wydawać wielkie polowania i zabawy, 
a zabawić lubi się każdy. Mniejsza z tem do 
licha, kto nas podejmuje, byle urządzał świe- 
tne naganki. Pani wiesz, że w Anglii polo- 
wanie jednoczy i zbliża do siebie wszystkie 
warstwy społeczeństwa. 

— Choesz pan, mimo danej odprawy, 
zamieszkać w jednym domu ze mną?... — 
zawołałam. — Myślałam, lordzie Southmin- 
ster, że brak poczucia godności osobistej ma 
u ciebie pewne granice... 

Przerwał mı szyderczym śmiechem. 

— Trwasz pani uparcie w swojej po- 
myłce — rzekł z lekceważeniem. — Mówiłem 


zamierza na cześć 


jpsnią w mej nieobecności, a ja nie dopuszczę |dziąłam nigdy osady tak brudnej a malowni 
czej 
ą6 ją za żonę. Ludzie dowodzą, że ładne odczuwała : podziw nad pięknym krajobra- żo Anglików w Indyąach usiłuje zanglizować 
iety zdobywane są przez wytrwałe serca. zem, czy strach, jaki w niej budziły wielkie | Hindusów, a następnie wyśmiewają ich za 


f 
| 


zamek w Edynburgu, na stromej skale; do- 


|spędzali na szczotkowaniu swych wąsów i fa-| 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 4 Lutego 1903 Nr. 27. 


do tego. Postanowiłem prędzej czy później. 


po 
o 
dyby nie to, że nie chciałam wyrzą- 
dzać przykrości indyjskiemu księciu, zawró-| 
ciłabym ze stącyi z Elzą. 5 
Podróż odbyła się bez wypadku wśród, 
kłębów gęstego kurzu, który nie dozwalał 
przypatrzyć się okolicy. Ten kurz osiadał na 
włosach, nie dawał się usunąć mimo kilka- 
krotnych zmywań wodą, a z odzieży nie mo- 
żna go było wytrzepać; część owego pyłu 
niewątpliwie przy wiozłam z sobą do Anglii. 
Gdy po dwóch dniach i nocach takiej 
jazdy przybyliśmy nareszcie do Moozafter- 
nuggar, powitali nas na stacyi dostojnicy 
miejscowi, wyglądający, jakby część życia 


worytów, poczem w karetach europejskich 
odjechaliśmy do pałacu maharadży. Był to 
gmach osobliwej architektury, na kształt sta- | 
rożytnej indyjskiej forteczki, zbudowany jak | 


stęp do niego z jednej tylko strony tworzy- 
ły szerobie schody strzeżone przez wielkie, 


zarazem ; Elza niewiadomo co stlniej 


faworyty i białe tucbany świty księcia. 

— (iekawam, gdzie nas pomieszczą ? — | 
zapytałam naszej duenny. | 

— Oh! w pięknych apartamentach, ha || 
ha! ha! - odpowiedziała śmiejąca się lady — 
w pokojach umeblowanych stylowo. Maha- 
radża zwykł przyjmować okazale swych euro- 
pejskich gości, ha! ha! ha! Biedny człowiek 
uważa się sam potrochu za Europejczyka. | 
Oto korzyść z wysyłania tych ludzi do Oks- 
fordu! Ma oddzielne apartamenta umeblowa- 
ne dla białoskórych przybyszów, mogących 
go nawiedzać. Smieszne to, wszak prawda? 
Szampana sprowadza całemi beczkami. Dumny 
jest ze swoich po europejsku urządzonych 
pokoi, ha! ha! ha! Sprasza ciągle gości, aby 
się przed nimi popisywać tem, co uważa być 
w guście Zachodu ! 

Mógł czuć się słusznie zadowolonym, bo ‘| 
mieszkanie było istotnie urządzone z elegan- | 
cyą i komfortem; nie pojmowałam tylko, co 
w gościnności maharadży zasługiwało na epi- 


nich zawsze z wyrazem politowania i szyder- 
czym uśmiechem na ustach Rzeczywiście du- 


naśladowanie zwyczajów i zachowania miesz- 
kańców Wielkiej Brytanii. 

Po trzech dniach pobytu w pałacu i po 
zwiedzeniu wspaniałych ruin starożytnych 
świątyń, książę oświadczył nam dnia jednego 
przy śniadania, że na cześć naszą urządza 
polowanie na tygrysa. 
wietna myśl, maharadżo! — zawo- 
łał lord Southminster, zacierając ręce — lu- 
bię bardzo tego roazaju rozrywki i prawdę 
mówiąc, dla użycia myśliwskich przyjemno- 
ści przyjechałem głównie do Indyj. 

d Czynisz mi pan zaszczyt — odparł 
książę z ironią — miasto moje i pałac nie 
zdołały zaciekawić lorda; rad jestem, że moja 
zwierzyna zwraca na siebie jego uwagę... 

Przez kilka dni następnych maharadża 


był wyłącznie zajęty przygotowaniami do po- 


lowania. 
Wiesz, panno Cayłey — rzekł do 
mnie, gdy stojąc z nim na olbrzymich scho- 


dach, przypatrywałam się miastu. leżącemu 


|dzające u nich poszanowanie niemal“ religij- 
|ne. Obawiają się, iżby duch zabitego tygrysa 
nie prześladował ich w dalszem życiu. Sta- 
¡nowi to jeden z przesądów tutejszego ludu. 
— Pan tego przesądu nie dzielisz? — 
 zagadnęłąm. 

Poruszył ręką, na której zaświeciły szma- 
ragdy. 

„> Jestem królewskiego rodu — odparł 
z naiwną godnością — a tygrys jest także 
królewskiem zwierzęciem Królowie wiedzą, jak 
względem siebie postępować; za krzywdę, 
wzajemnie sobie wyrządzoną, nie chowają do 
siebie urazy. Jeśli jednak pospolity człowiek, 
należący do upośledzonej kasty, zabije tygry- 
sa. któż wie eo przytrafić mu się może? 

Uważałam. że sam nie był zupełnie wol- 
ny od przesądnej wiary. 

— Nasi wieśniacy — opowiadał w dal- 
szym ciągu nie śmieją nawet wymówić 
nazwy tygrysa, aby go nie obrażać; sądzą, 
że w jego ciele przebywa potężny duch ja- 
kiś. Wyrażają się o nim tylko jako o„wielkiem 
zwierzęciu* lub nazywają go „nasz paa prę- 
gowaty*. 

(C d a.) 


u stóp naszych — polowanie na tygrysa jest 
rzeczą, której lekceważyć nie można. Nasi 
ludzie niechętnie zabijają to zwierzę, wzbu- 


tet „śmieszny“, ale w przekonaniu pani Bal- 
mossie należało wszystkich krajowców brać: 
za przedmiot złośliwych Żartów. Mówiła o 


sensacyjna nowość! „| Bryndza liptawsk? 


sztuki fotograficznej po-|bardzo tłusta i przyjemna w smaku po 
leca się nowy aparat 50 ct. za kilogr. Pierwszorzędnej jakości 
fotograficzny kieszonko- Ser czwa o 52 ct, kiło, wy- 


z piaskowca wykute słonie. W dole znajdo- 
wało sią miasto, bezładnie rozrzucone i po- 
przerzynane niesymetrycznie ulicami. Nie wi- 


już, że nie cofam uczynionej propozycyi i 
nie chcę pani tracić z oczu tak prędko. Mógł- 
by znaleźć się inny jaki pretendent i porwać 


Mydło Schichła 


Najlepsze, najwydatniejsze a tem samem najtańsze mydłe bez wszelkich 


147 


Świeże 


Ryby morskie 


zaręczynowe, obrączki 


ZAKOPANE Pierścionki ślnbne, szpilki bukie- 


Hotel-Pension f koezyska. Powiększone|towe oraz wszelkie wyroby ze złota i sre- 

i ulepszone. Otw rte rok cały. Ceny umiar-|hrą poleca Fr. Kwaśniewski, we 
kowane. 277|Lwowie, Halieka 15. Pszyjmuje wszelkie 

~y |reperacye i obstalunid. 3 


zarazem nalychmiastowe wyłącze 
me prawe gry przez równocześnie 
wystawioną umowę, zaopatrzorą w 
namera i serye owych losów. 
Dom brnkewy i kantor wymiany 


BAŻANTA we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich handlach. 


niki bezpłatnie za nadesłaniem ro hal. 
Wielki wybór różnyeh, ezysto rasewyeh 
104 


4% CY s 
Oy MO 
najlepsze de zapinania snkien, 
Wszędzie do nabyela. 


= 


psów po najtańszych eenueh. 


EE" 
SEP" 


a „Edelraute" 
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Te c HHE <><> ZE ali syła w 5-kilowych koszach Ssfirdli otrzymamy N polecane szkedliwych domieszek 
m u z rem, Cena kor, 205 Deutsch Miksa, Łupacze drub kilo 38 ct „Jeleń* Zmaki ochronne : Klucz* 
| w o . . 205. upacze drobne ilo 88 et. : „Klucz 
Pisa rza ekonomicznego Inne fabrykaty są ró- fabryka serów, 61 duże 50 
Pożyczki na Losy i efekta : s RSE, ież na składzie Budapeszt VI. Fethisti 16. n noża p 
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|--I] Losy "W ; i aparatów i wszelkich przyborów fotograf. Hwre Figderki SLAA 
gdziekolwiek zastawione, we Lwowie JEJE IE IE A EIE EIEE S Edm ) 4 Szczupaki l „= 8045 
albo też w oj ses prowa w = KOH i NOOR z Turboty małe do 1 kila , 1-50 r 
nych, wykupojemy dopłacamy de wj= duże 2-— 
pelnego kursu dziennego. Te sa- Kardynuałe x ŚĆ sand 120 , 
me | tj. t i è andacze rzeczne 3 0 
prady? ia was anpere) ameryk, calkiem czerwone i chińskie slo- x zatrzaski, * N-< $ Wszędzie do nabycia ! 
wolne raty miesięczne. Posiadacze SA: pir. 2 ej cd żądajcie tylko 20 B 4 Ea FK» aa 0 zwrócenie uwagi na napis „Sehleht“, który 
losów potrzebuj gotówkę mają u narki o czysto metalicznym, go 0iągn. iki i j Się znajduje na każdej sztuee mydła jakoteż na jeden Ż h 
SAW 7 A dogodność, że $ tonie, poleca i na zanówienie wysyła sztukę krocdnąn Mylantówego be guziki do wciskania 4 i u z Ok a Jeden z powy e 
otrzymn ą za swoje losy pelma war- |Ą|0d 6 4 RE ko h is ie ły- * s 3 -m 
6 ia: ; wego. Handel zoologiczny K. Wa t- 4 
tość kursowa, zapewniając sobie w Krakowie, ul. Bławkewska 16. Cen- z fabryki krajowej z % Lwów, Rynek 41 i 43. dz a 


GEE WE : 
cckert 


= 


Bohatyn i m Resztki zapasów związkowe: fabryki dieteiy: zny 


UE e- 


; zi 
lwów, Nyketnska 8. derek — otrzymałem polecenie sprzedać >4 
Wszelkich infomacyi tyczących się $2 połowę ceny. Ofiacuję przeto grube, nie RKRKKRRNRYRE ER ft IA 17 d e iae aal ara L Co An 
B6 g n acle `W 2:60, 50, 4. 5, 6:50, T f 
osów, efektów i spraw bankowych do zniszcze Rol ry Kołdry podwójne, bardzo praktyczno i die, kc. di, 10; 


udziela się chętnie i bezpłatnie a na 


zapytania odpowiada się natychmiast. a pho 


Nowość! 


‘50 do 2 zł. droższe od ven powyższych. 


komitym ga- 
Kołdry watowane wełną wiełbłądzią (Kameslhaar) snacznie 


tunku wełni- 


O połowę taniej, niż wszędzie! 


] ste i ciepłe : mi z wysoko bżejsze, imiększe i cieplujsza od kołd ET 
DROBNE OGŁOSZENIA " z Kolaci pir e E d aseku zoddck +" 13, 14 RETARA k ploj ołder wełnianych, a” 10, 
po @ ot, od wyrazn. kie DERK B i sk anona Bad Now „ŚĆ 0 Kołdry na puchu, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, obust 
JENAS rą i y y, bardzo [707 % (16 ia 30 i « ,, obustronne, 
mogące być aiana także zamiast kołder, „The Star w Londynie smaczny, wamacnia- A ałr. ary 14, 18, A x atłasowe jedwabne od 


f jący żołądek. 

Na polewania iub 
wycieczki, zmiesza» 
ny z wodą, znako- 
mity odówieżajacy 
majpój. Poleca się 
jako najiepszy do- 

mowy środek | 


% 


wystawia police na dożycie lub na kapitał 
pośmiertny i przyjmnje od nbezpieczonego 
tylko połowę wkładek. Samobójstwo i po- 
jedynek nie stoją na przeszkodzie w wypła- 
cie spadkobiercom ubezpieczonego kapitału. 


Agentów towarzystwo nie wysyła, 


Zgłoszenia wprost do Generalnej Reprezen- 
tacyi we Lwowie 92 


Edward Miet: 


za ceny najtańsze. Szare wełniane zimowe 
koce na konie, sorta A) 180>Q170, kor. $ 
rorta B) ff '45>X190, kor. b. sorta C) na 
wskróś wełniste, dworsk'e, 150>xż00 dłn- 
gości, doskonały gatunek sztuka 750 kor. 
Rozsyłam za pobraniem: M. Rundbakin, 
Wiedeń, IX, Berggasse 3. 39 


otrzymają natychmiast pierwotny natu- 
ralny kolor zapomocą 


VITEKA NUCIN 


prawnie zastrzeżony (wyciąg orzechowy) 
1 flakon ze sposebem użyela 1 k. 
Idealny Środek do farbowania włe- 
sów, pod gwarancyą nieszkodliwy, 
farbuje trwało, mie jest tlnsty i nie 
farbi. Od wielu lat z dobrym skut- 


7 emcsto włosienne od słr. 


Przekąaka do wódki bardzo pikantka, 
sysmak Kapazyńskić gatunesa Tiroler- 
roti, paczka 90 ct, Dwór Łapszyn, — 
rzeżany. 


13:50, 14, 16, 18 do złr. 30. 
Materace sprężynowe, poduszki, prześcieradła pod 


Materace 
kołdry Í na pościel, poszewki, kosyki itp. 


najtaniej w specyalnej przoowni kołder i materaców 


Jozef Sehuster 
Lwów, Kopernika 5. 


eż Se oaz A OMARA Kaj, „„ VB 
DODOGONOLUJUCOWIGJODOCOCO 
NO OB AGJBOOEWGUODOCODO 


nadw, dostawca 


Eckert, 


Cesarsko król. 


Młody artysta-malarz 
Albert 


poszukuje lekoyi rysunków i malowania po 
szczególnie niskich oenach. Łaskawe zgło- 


Pasaż Hiausmana 


Lwowskie 145 


woua pod literami A. Z, poste restante e kiem używamy w wać AŻ Niem- ul. Kopernika 24. Gras 20 
odzamcze, 12 k 
Foto-Plastikon(.. „ane re” | W ; 
i , r. 0., Praga, Wasserg. 33. ` 
Cukiernia iwon. u. Fredry, (a peanon De nabycia wo Lwowie: m Piotra Zory anonsów 


ul. Fredry, | 
funt pomadek 60, onkrów 80, karmelków 40,| Od 3! stycznia do 6 lutego do widzenia. 
czekoladek i'==, owoców 1'20, ciastka, pącz-|Pełne zgrozy sceny z krwawych bitw pod 


Mikelaseha & Co, i M. Ruekera, 
ant. pod „Srebrnym orłem", 


Kawiarnia Teatralna 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki eo do wyboru odpowie- 


ki po 3 ct. 81 Ba ge! Sapjbriekan, won ugi F eodziennie 141 dnich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anons w 
eheen, Gravelotte, Veudeme etc. etc. > B d E 
Zamek Versailes, miejsce zawarcia pokoju Przy rzady l Koneert muzyki wojskowej. Początek od 9 wieczorem. Wstep welay. Rudolf Mosse, Weder L, Seiler:thtte 2. 
Leśnicz egraminowany, 26. Intego 1871 r. t O İ (T "INR" TE "W | Tak 
y z wieloletn'ą prakty- Wstęp 20 halerzy. do wyrabiania 233  mmiżi | 


ką, pozostający 16 lat na ostatniej posadzie, 


wody sedowej Ruch pociągów kolejowych 


poszukuje posady natychmiast do objęcia, RC"ZEJSEGER 
Zgłoszenia do Administr, pod lit. A. B, 16. © e 
E Pierze SIE | wolnych od alkoholu obowiązujący z dniem i-gr października 18O3 roku. 
0g ro dnik mtynowsny,, zdolny m 2a napojów (Czas śwodkowo-europejski). 
e g 
twa i pnzczelnictwa ramkowego, chlnbnemi tylko GO et. 146 bardzo wydatne * dostarczają od| POCIAG POCIĄG . 
dziecko -- pornukaje pony od Litala a lepszy gatunek 70 ot. za pół kilo. Pie- koron 175 i wyżej A Do Lwowa z osp. 080b. Ze Lwowa deo 


1o|rze to jest szare, zupełnie nowe i ręka- Na dworzee główny 


gotowe do nasypauia  pierzyn, Z dworea głównego 


Dr. Wagner & Cie. 


spodków. — Próbne w ilości|Zjednoczone fabryki jako Towarzy- 
każdej jakości dostar- 5 kilo wysyła za zalioską poegtow stwo komandytowe. 
Kukurydzę oza tanio J. Spann- J. KRASA, haudel pierza w Śmicho. Budapest, iX, Tinodygasse 3. 


dorf, Newosielitzą (Bukowina) Na żąda- wie, koło Pragi (680) Czechy. Wymiana 3 ka 
nie próbki, 236 dozwolona. Upraszam o dokładny adres. ; Wzory bezplatnie i opłacone 


dob, o god. 
| 
14:45 


TBP ,„ Dwór koło Chodorow. k 
J i aa j zj mi darte, 


|poduszek i 


Krakowa, (Wiednia, Wro-ławia, Berlina, Wara 
Roxzwadowa, Jasła, Chabówki, 3 SP. 
lekan, (Jass, Bukaresztu, Constanoy ), 
sialicy, Jerethu. Berhometa, 
cmanis 


Krakowa. (Wiednia, 


f Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszozyk, Wy- 
żnioy, Nowosielity, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiec, 
| Dorny Watry i Suczawy 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
| Wieliczki. Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
"Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Pragi, Karlsbadu) 

Zako; anego p. Rzeszów, Orłowa 
Czortkowa, Słob. raax., Nowo- 

Boroliny. duezawy, Doray Watry, 
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Wrocławia, Berlina, I'ragi Karlsbadt), U 
Bambora, Jasła, Stró, Mielca, Orłowa, Wiali taki, Aae dE 


J| Ickan, q „Bukarasztu), Fotaszan, Żydaczowa, Potaw., Kõrňsmexö 

owosielicy, Brodiny, Putny, Suozawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odesiy), Brodów, kopyczynie:, 

Ławocznego, (Pesztu), Drohcbycza, Borys? wia 

Arakowa; Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu J. LiubaGavvu, 
Sambora, Ohyrowa, Orżowa 

Jawerowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka, dy: Mudowa, 
Iwonicza, Tarnobrzega, Stróż, Noweg) Sącza, Jasta 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Żakopanego p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, anoka, Ohyrowa 

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy 

Sokala, Rawy ruskiej 

Sambera, Chyrowa 

Ławocznego, (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, Katnawn 

Podwołoczysk, (Odsssy, Kijowa), Brodów 

Stanisławowa 

Jaworowa 


Hu jiscyna 


s WT OSW"SJIA F'uilia 


banki galicyjskiego dla handli | przenosi 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za!:soanego | 7 | 9.08 Zawoamnego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
$ a: = B Stróża, Orłowa (15 de 30|9 włącznie), Mez5 La-| ~ 5 ŻA ip a 5 
orez (Pesz — | 9'40 sca, a, Lubaczowa 
p! a Stryja — | 10:35] Czarniowies, Delatyna, Potutor, Nowosielicy 
ul. Jag iellońska licz ba s, Radio kt rd pri e 1:50 Ka Tarmogola, Botur, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, dal i 
awowa, amaz : = a 38y), Dr: , teg, Zalas esy LO 
Ławoeznego, 'Kałusza, OChyrową, Borysławia, Kochawiny 4 Iek Ri SE awani pnstego, dra Mato = Ka 
Krakowa (Berlina, Wroczawia, Wiednia, Karisbadu, 4 ragi), Nowego | 240] -- fickan, Potutor, Kałusza, Czortkows, e8z szyk, Wyżniey, Kórósinezć 
(dawny lokai Banka kredytewege). za, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, EAR á Kocmaaia, Dorny Watry, 3 ioa wy, Huka.esztu 4 
vi a " 1 em Ickan, Czortkow», Kałusza, Zaleszezyk, Kocmania, Nowosieli y przes] %50} — | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Barliaa, Pragi, „ca. lsbaduy, Jasła, Oha- 
i \ | | Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Judzawy i bówki, Zakopanego, Wialioski, N. 34348, ..nonózowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, ttrzymał., Husiatyna, Kopycz.| — | 3:05] Stryja, Ubyrowa, Borysławia 
| N J Sieja, Uh Borysławi sa +. kali iogpswd % 
i = | ja, Chyrowa Borysławia —| 340 w 
(parter od frontu) Fodmołowzysk ia: owa), tego R daga Ptutor, Załe-| — | 530 dsk ba H E> 1319 wł. we dnie Ric: od ij ua Ł6j5 wt. i od 
szczyk, Husiatyna, wania pustego, Skały, Kopyczyniee - | włęcznie codzienaw 
k iaria daje wszelkie papiery wartości rilat 1 żliwi a | lekan, „ydaczowa, Nowosielicy, Berethu, Berhomethu, Czudina, B. diay |" FM] Stanisławowa, Zydaczowa 
upuje i sprzedaje e pap w owe i waluty zagraniczne po możliwie naj- uczawy i a e „dr 3 me 
skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zlecenia ; Krakowa, (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oś: ięcina, | 7 | 5% > Wyk KĘT „Betina, Na e KŻ 
giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na Bas SŁ Ag zB mibg, Chyrows — | 6:40]] Lawoosnego, (Pesztu), Uhyro sa, Ba puasih nałusza a 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie = í a ! — | Tobjj Bawy ruskiej, Sokala ] 
przekazy i linty kredytowe, sM, gpa pe kupony możliwe bez potrącenia PE. ka ję) Nod, ke Pragi, N. Sącza || — IG nk perto JE E E | P a AA 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. a, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniuze > ; ; r ATZ ; 3 
J : i lokan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyua, Körösmező, Potut»r, Nowo- i T tow i AJ rz. 
Godziny urzędowe od 9-tej de 13 jj — i ed 8 deo 4',,. KZ akiri (AA pok gk TaT Warszawy), Oświęcima, Jasta [| — [1055 Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, P agi, Kari ibad a, Onyrovm, 
Labaczowa, Tarnobrsegu, Leoia Ryrsudh z ska * e eA Iwunicza, (wnaobrcegu, Urłowa, Wiulias ci, Caabówei, 
- Sambera, Chyrowa, Sanoka, Kymanowa, Iwonicza, Jasła m | oi » - 
«>ciii zi ak Ww lada RiLO"v zy ZE (Odoy, kina) Brodów, Kopycaynieć, 4mleBzczyk, - |2100) ud" gy p a M AU pustego, Pututor, Skały, 
: ź A ś P p Bkałży, Iwania pustego, Huwiatyna j ; j 3 
„przyjmuje wkładki na 4'/,0/, książeczki oszczczędnościowe. E Zawocznsgo, (Pesztu), Chyrowa, red Borysławia, Kochawiny = UJ im (tylko w uiedgielę) 


Na dworzec „Podzameze* 
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


` Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

„| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiaty na, Kopycz. 

0i Podwołoczysk, (Odossy, Kijowa), Kopyczyniec, Żaleszczyk, Potutor, 
Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


Podwoioczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczęk 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


4 dworca „Podaa nozo“ 


6'45] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynies, Hlusiatyna 

0:57] Tarnopol, Potutor 

— |Podwołoczysk, (Kijewa, Odessy), Brodów, kopyczyniec, Zaleszuzyk 
Husintyna, Skuły, lwania pustego, Gray małowa 


XUN Podwołoozy.k (Kijowa, Odessy), rodów 
11-24j] Podwołocaysk, Brodów  Kopyczynie:, wania pustes , 
Hnsiatyaa, Zaleszczyk, Grzym.ł0wa 


Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, spiry- 
tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział Zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 


Sh 
2-04 


kaly, Potutor, 


Uwagu. Pora noona oznaczoną jest ramkami. — Czas srodkowo-europaj 


aki jest późniejs: £6 mi i ,— mieżcie 
j encya dzienników J. BŁ Sokoł: wskiego w 4 STA pp dkg Wad ary w wydsją 


bilety jazdy: Zwykłe bilety: a astu Hausmana L 9, od 7mej rano do i-mej godziny wieczorom, zań zwykłe 
i wszelkie 0 za rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady hy itp. biuro ane a kolel p (l. Krasickich |. 5 =. po- 
dwórsu, schody li. drzwi mr. 52) w godzinach u. zgdowych (o 8 rano do 8 pipii, w święta od $ mh oc do 13 » poładniej 


(Parter w pudwórzu). 


Z drukarn i litografii Piliera i Spółki. 


